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Szlakiem krwawych 

wysiłków o wolność. d z ie  O k r ę g i  
w  x  ( J ld K A

(W ROCZNICĘ POW STANIA

W  R. 1863).

Są roczr ice, co w skarbnicy naro­
dowych pamiątek płoną ogniem szla­
chetnej wiary, heroizmu i bezprzy­
kładnej miłości Ojczyzny. Do takich 

pamiątek narodowych, wiecznie ży­
wych i trwających, należy rocznica  

65 roku.

Za polski śpiew...
Dyneburg. P A T . W  tu te js z y m  S ą -  

.J o w y m  r o z p a t r z o n o  s p r a w ę  
1 4 - u P o la k ó w , s k a z a n y c h  p r z e z s ę ­
d z ie g o  p o k o ju  w  I łu k s z c ie n a k a r ę  

a r e s z tu  o d  2 — 3  m ie s ię c y , z a  ś p ie w y  

p o ls k ie  w  c z a s ie  n a b o ż e ń s tw a  ło te w ­
s k ie g o  w  k o ś c ie le  w  E le r n ie .

S ą d  O k r ę g o w y , d o  k tó r e g o  o d w o ­

ła l i s ię s k a z a n i, p o  z b a d a n iu  4 9 - u  
ś w ia d k ó w , z n a c z n ie  z ła g o d z i ł w y r o k ,  

s k a z u ją c  w s z y s tk ic h  o s k a r ż o n y c h  n a  
1  m ie s ią c  a r e s z tu  k a ż d e g o .

B r o n i ł o s k a r ż o n y c h a d w o k a t Z e -  
b e r g , k tó r y  w  ic h  im ie n iu z a p o w ie ­
d z ia ł d a ls z e  o d w o ła n ie  s ię  d o  t r z e c ie j  
in s ta n c j i .

Lat temu sześćdziesiąt dziewięć, 
gdy naród cały zerwał się lotem orła  

w  bój o wolność, o zmartwychwstanie  

Polski- Zapał świętej walki o prawa 

człowiecze przeszedł wzdłuż i wszerz 

kraju. Styczniowe powstanie orężne 

miało bowiem zadokumentować, że 

naród polski, ucięmiężony na ciele, 
dręczony na duchu, pozostający bez 

państwa — ma prawo silne, niewzru­
szone dążyć do niepodległości i walkę  

prowadzić o jej przywrócenie.

Powstańcy, których serca przepeł- 

aione były po brzegi miłością Ojczyz­
ny, zapatrzeni w cel jasny wywalcze­
nia wolności, rozniecili taki ogień pa- 

trjotyzmu, poświęcenia i odwagi, że 

przez półtora roku toczyli niestrudze­
ni bój z wrogiem stokroć od nich sil­
niejszym. Aż ulegli przemocy. Śmierć  

pomniejszyła ich szeregi bohaterskie 

kilkadziesiąt tysięcy powstańców le­
gło w grobach, a jeszcze więcej za­
pędzono w mroźne tajgi Sybiru.

W wolnej Polsce dopiero pojęliś­
my należycie wielkość i znaczenie 

powstania styczniowego. Dzisiaj sta­
nowi ono przedwiośnie naszej współ- 

czesnej niepodległości. Pozatem pow ­
stanie styczniowe stało się dla nas do­
wodem, że tylko ten naród ma prawo 

istnienia, który mocą ducha, ogro­

mem  wysiłku, wiary i miłości Ojczyz­
ny? zdolen jest na czyny w obronie 

własnej oprawy. Zrozumieliśmy, że 

tylko mozolnym trudem, męstwem i 
poświęceniem budować trzeba Oj­
czyznę i trwać na jej zagonie.

W  dzień rocznicy powstania stycz­

niowego pochylmy czoła nasze ptzed  

nieznanemi mogiłami, które znaczyły  

drogę dziejową ku krainie wolności. 
Hołd serdeczny należy się od nas tym  

bohaterom polskim z roku 1SÓ5.

o  s z p ie g o s tw o n a r z e c z  p a ń s tw a  o -  
ś c ie n n e g o . W  c z a s ie p r z e w o d u  s ą d o ­
w e g o  przesłuchanych  zostało przeszło 
50 świadków i rzeczoznawców.

R o z p r a w a  o d b y ła  s ię  p r z y  d r z w ia c h  
z a m k n ię ty c h . P o  w y s łu c h a n iu  p r z e ­
mówień dwóch prokuratorów i trzech  
o b r o ń c ó w  s ą d  o g ło s ił w y r o k , s k a z u ­
ją c y  R u d k ę  z  a r t . 7  p a r . , 1 R o z p . P r e ­
z y d e n ta  R - P . z a u ja w n ia n ie w ia d o ­
m o ś c i o b c y m  r z ą d o m  na szkodę pań­
stwa na 3 lata więzienia i utratę praw  

obywatelskich przez dwa lata z zali­
czeniem aresztu śledczego od dnia 19  
marca 1931 roku.

R ó w n o c z e ś n ie s ą d u c h y li ł w o b e c  
s k a z a n e g o  a r e s z t ja k o ty m c z a s o w y  
ś r o d e k  z a p o b ie g a w c z y .

W O J N A  W Ś R Ó D  L O D Ó W '.

N a z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y in te r e s u ją c y o b r a z e k  z te r e n u  w a lk ia -  
p o ń s k o - c h iń s k ic h  w  M a n d ż u r j i . O d d z ia ł ż o łn ie r z y  ja p o ń s k ic h  z d a ż a ia -  

c y  d o  T ie n - C h u a n g - T a i p r z e c h o d z i p r z e z  z a m a r ż n ię tą r z e k ę  L ia lo

W

Nowe państwo mandżurskie
M oskwa. P A T -  P r a s a  s o w ie c k a  p o ­

d a  je ,  ż e  p r z e s z ło  2 .0 0 0  e m ig r a n tó w  r o ­

s y js k ic h , z a m ie s z k a ły c h  s ta le  w  M a n ­

d ż u r  j i , c z y n i o b e c n ie  s ta r a n ie  o  u z y ­

s k a n ie  o b y w a te ls tw a  n o w e g o  p a ń s tw a  

m a n d ż u r s k ie g o .

K o m ite t e m ig r a c j i w M u k d e n ie  

z w r ó c ić  s ię  m ia ł r ó w n ie ż  d o  e m ig r a ­

c j i r o s y js k ie j z  w e z w a n ie m , a b y  m a ­

s o w o  s ta r a ła  s ię  o  u z y s k a n ie  o b y w a ­

te ls tw a  m a n d ż u r s k ie g o .

M oskwa. P A T . D o n o s z ą , iż  p o m ię -

d z y  w ła d z a m i ja p o ń s k ie m i a  p r z e d ­

s ta w ic ie la m i f in a n s is tó w  a n g ie ls k ic h  

to c z ą s ię r o k o w a n ie  o u r e g u lo w a n ie  

s p r a w y  k o le i m u k d e ń s k o - p e k iń s k ie j ,  

w  k tó r e j k a p i ta ły a n g ie ls k ie  s ą  p o ­

w a ż n ie  z a a n g a ż o w a n e .

R o k o w a n ia  m a ją b y ć  n a d o b r e j  

d r o d z e . A n g l ja  n ie z a m ie r z a ja k o b y  

b r o n ić c h iń s k ic h  p r a w  s u w e r e n n y c h  

n a  k o le i m u k d e ń s k o p e k iń s k ie j a  je ­

d y n ie p r a g n ie z a p e w n ić w k ła d y  

s w y c h  o b y w a te l i .

Bunt i zamieszki w Cbinaeh
Szanhaj. P A T . T łu m  c h iń c z y k ó w  

z a a ta k o w a ł b e z ż a d n e g o p o w o d u  5  

m n ic h ó w ja p o ń s k ic h . W  d z ie ln ic y  

c h iń s k ie j . D w a j z  p o ś r ó d  z a a ta k o w a ­

n y c h  o d n ie ś l i  c ię ż k ie  r a n y ,  w s z y s tk ic h  

z a ś  m u s ia n o  u m ie ś c ić  w  s z p ita lu .

G r u p a m ło d y c h ja p o ń c z y k ó w ,  

c h c ą c  z a s to s o w a ć r e p r e s je  w  s to s u n ­

k u  d o  c h iń c z y k ó w , u s i ło w a ła  p o d ło ­

ż y ć  d z iś o g ie ń  w  je d n e m  z  p r z e d s ię ­

b io r s tw  c h iń s k ic h , p o c z e m  s ta r a ła  s ię  

p r z e d o s ta ć  d o  m ię d z y n a r o d o w e j k o n ­

c e s j i .

P o  d r o d z e  d o s z ło  d o  s ta r c ia  z  p o l i­

c ją  c h iń s k ą , p a tro lu ją c ą  u l ic e , p r z y - „  u l Su z.il  y m  w  i  o r a n iu  w y ­

le g łe d o  k o n c e s ji m ię d z y n a r o d o w e j, r o k  p r z e c iw k o  a d w o k a to w i Rudolfo-

n y  n o ż e m , z m a r ł  n ie b a w e m ,  d w a j  in n i 

o d n ie ś l i c ię ż k ie  r a n y ; z  p o ś r ó d  ja p o ń ­

c z y k ó w  t r z e c h  z o s ta ło  r a n io n y c h  s t r z a  

ła m i i u m ie s z c z o n y c h  w  s z p ita lu ,  p r z y  

c z e m  je d e n  z  n ic h  w k r ó tc e  z m a r ł . —  

J a p o ń c z y c y  o d b y l i d z iś m a s o w e  z e ­

b r a n ie d o m a g a ją c s ię w z m o c n ie n ia  

o c h r o n y  w o js k o w e j z e s t r o n y  w o js k  

lą d o w y c h  i m o r s k ic h .

SKAZANIE ADW OKATA— SZPIEGA

Toruń. P A T . P o  5 - o  d n io w e j r o z ­

p r a w ie z a p a d ł w  d n iu  w c z o r a js z y m  

w  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  T o r u n iu  w y -

i . .— — / “ T s  . ;  t ia w u K u io w i nuaono
je d e n  z  p o l ic ja n tó w  c h iń s k ic h , r a n io - wi Rudce z Grudziądza, oskarżonego

POW IKŁANA SPRAW A  

DUNIKOW SKIEGO

P a r y ż , 2 1 . 1 . P A T . W c z o r a j o  g o ­

d z in ie 1 6 - e j in ż . D u n ik o w s k i m ia ł  

p r z e p ro w a d z ić  w  o b e c n o ś c i s ę d z ie g o  

O r d o n a u  s w o je  d o ś w ia d c z e n ia , a ż e b y  

o s ta te c z n ie u d o w o d n ić , ż e u d a ło  m u  

s ię  o d k r y ć  m e to d ę  w y d o b y w a n ia  z ło ­

ta . N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  d o ś w ia d c z e ­

n ie  m ia ło  w s k a z a ć ty lk o  r e z u lta t , a  

n ie  ta je m n ic ę  w y d o b y w a n ia  z ło ta . N a  

z a p ro s z e n ie s ę d z ie g o , w  p r ó b ie te j  

m ie l i w z ią ć u d z ia ł : d y r e k to r s z k o ły  

c e n tr a ln e j p . G u il le , p r o f . S a n n ie r  

o r a z  p r o f . S o r b o n y  P e to d . N a  w e z w a ­

n ie  s ę d z ie g o d o r o z p o c z ę c ia  p r ó b y ,  

D u n ik o w s k i o ś w ia d c z y ł, iż d o ś w ia d ­

c z e n ie  w y k o n a  ty lk o  w  o b e c n o ś c i a d ­

w o k a tó w  p . P im ie n ty  i T o r r e s a . P o  

p o w ia d o m ie n iu D u n ik o w s k ie g o , iż  

e k s p e r c i s p r z e c iw ia ją s ię o b e c n o ś c i  

a d w o k . , D u n ik - o d m ó w ił s ta n o w c z o  

w y k o n a n ia  p r ó b y . S ę d z ia  z a g r o z i ł z a ­

s to s o w a n ie m  a r e s z tu o d o s o b n io n e g o ,  

t - j . p o łą c z o n e g o  z z a k a z e m  w id y w a ­

n ia  ż o n y  i d z ie c i o r a z  o b r o ń c ó w . D u ­

n ik o w s k i z a r z ą d z e n ie  s ę d z ie g o  p r z y ­

ją ł i z o s ta ł o d p r a w io n y  z  p o w r o te m  

d o  w ię z ie n ia . R z e c z o z n a w c y  p o s ta n o ­

w il i w y k o n a ć  d o ś w ia d c z e n ie  b e z  D u ­

n ik o w s k ie g o , je d n a k  o k a z a ło  s ię , ż e  

D u n ik o w s k i, p r z e w id u ją c . ta k i o b r ó t  

s p r a w y , u s u n ą ł p o ta je m n ie a m p u łk ę  

m a g n e ty c z n ą  s w o je g o  w y n a la z k u , u -  

d a r e m n ia ją c  w  te n  s p o s ó b w s z e lk ie  

p r ó b y .

O b r o ń c y  D u n ik o w s k ie g o z ło ż y l i 

p r o te s t p r z e c iw k o z a r z ą d z e n iu  s ę ­

d z ie g o , s k ła d a ją c o d p o w ie d n ią  n o tę  

n a r ę c e p r e z e s a I z b y  A d w o k a c k ie j ,  

k tó r y  p r z y r z e k ł  z w o ła ć  r a d ę  n a  p o s ie ­

d z e n ie  d z iś  o  g o d z in ie  1 5 - te j . I n te r p e ­

lo w a n y  a d w o k a t D u n ik o w s k ie g o  P i-  

m e n ty , o ś w ia d c z y ł , ż e  z a r z ą d z e n ie  s ę ­

d z ie g o  je s t z d u m ie w a ją c e , p o n ie w a ż  

u s ta w a  z  r . 1 8 9 7 d a je o s k a r ż o n e m u  

g w a r a n c je , k tó r y c h  p o z b a w ia ć  g o  n ie  

m o ż n a .

ulSuz.il
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SZTANDARY POLSKIE W KREMLU
W iersz, pisany przez znakom itego  

poetę-pow stańca M ieczysław a R om a­
now skiego. Jak w iadom o, sufit krem - 
lińskiej cerkw i obw ieszony był sztan­
daram i w szystkich narodów , z któ- 
rem i M oskw a w ojow ała. N ad car­
skim tronem w isiały na Polakach  
zdobyte sztandary z godłem  „Z a w a­
szą i naszą w olność".

G rzm ią huczne dzw ony na K rem la szczytach, 
C ar św iętej słucha ofiary ,

A na w yniosłych cerkw i sufitach
Polskie się chw ieją sztandary .

„S ław a —  o! sław a 4’ —  zagrzm ialy chóry, —  
„W  pętach car zakuł czerń łaszą!

I zaszum iała odpow iedź z góry:
„Z a w aszą w olność i naszą! ’4

„O ! 44 buntow szczyki, po carskiem  słow u  
Przysięglim na zgubę łaszą! 44

I zaszum iało u góry znow u:
„Z a w aszą w olność i naszą!” 

U m ilkły śpiew y, zagasły ofiary , 
C ar słucha, szepty go straszą —  

Spojrzał: nad głow ą szum ią sztandary:
„Z a w aszą w olność i naszą!’4

Pragnąc upam iętnić dw unastą ro ­
cznicę w yzw olenia Pom orza, —  nie oc 
rzeczy będzie cofnąć się pam ięcią  
w stecz i w  krótkich słow ach przypo ­
m nieć te radosne chw ile.

Pełnom ocność T raktatu W ersal­
skiego nastała w reszcie po licznych  
odroczeniach dnia 10 stycznia 192Ó r  
B ył to  term in, od  którego  zaczęto kon ­
centrow ać nasze w ojska w  celu ' uję­
cia Pom orza. R ozkazy operacyjne z  
akcją tą złączone opracow ało  N aczel­
ne D ow ództw o w  październiku i lis­
topadzie, lecz zw łoka N iem iec w ra ­
tyfikacji traktatu odroczyły zajm o­
w anie Pom orza aż do drugiej połow y  
stycznia 1920 roku.

T u w yjaśnić  trzeba, że na zasadzie  
T raktatu W ersalskiego Polska m ogła  
rozpocząć obejm ow anie Pom orza do ­
piero siódm ego dnia po ratyfikow a­
niu go przez N iem cy, a w ięc 17-go  
stycznia 1920 r.

O bejm ow anie nastąpiło w edług u- 
zgodnionego z N iem cam i planu, w  
dw uch fazach.

O bjęcie Pom orza przez Polskę po ­
przedziła  odezw a N aczelnika  Państw a  
J. Piłsudskiego  z dnia 14 stycznia 1920  
r., oraz odezw a pierw szego w ojew o ­
dy pom orskiego dr. Stefana Ł aszew - 
skiego.

W  pierw szej fazie zajęto T oruń i 
obszary , położone na w schód od W is­
ły , w drugiej fazie resztę Pom orza. 
Pierw sza faza trw ała od 17— 24 stycz­
nia 1920 r. A kcję kierow ało dow ódz­
tw o frontu pom orskiego z gen. Józe­
fem H allerem na czele. Szefem szta­
bu  dow ództw a był w ów czas płk . szta­
bu gen. N ieniew ski.

Z ajm ow anie Pom orza rozpoczęło  
się w  sposób następujący: grupa gen. 
Pruszyńskiego posuw ała się na tery-  
torjum  praw ego brzegu W isły , zaś 
dyw izja pom orska zdążała po lew ym  
brzegu  od Inow rocław ia  przez G niew ­
kow o do T orunia. W G niew kow  ie sta­
w iał opór niem iecki garnizon, lecz  
został pobity i w zięty do niew oli, to  
sam o zdarzyło się pod L ipiem . N asi 
rów nież i tam zm iażdżyli N iem ców  
i zabrali ich do niew Toli-

W  drugim dniu operacji zajęli 
w ojska nasze D ziałdow o, L idzbark i 
t. d. D o T orunia —  sto licy Pom orza  
—  w rkroczyły  w ojska  polskie 18 stycz­
nia, lecz dopiero dn. 21 stycznia przy-l 
jechał tam ze sw oim sztabem gen. ! 
H aller. W  dniu 23 stycznia zajęte zos-1

Skróty
* Oviedo. W  kopalni w  okręgu  M o- 

reda w skutek eksplozji pyłu w ęglo­
w ego  trzech  górników  poniosło  śm ierć  
a 6-c iu odniosło ciężkie rany.

* Madryt. R ząd  postanow ił zaaw ie-  
sić bezterm inow o organ katolicki „E l 
D ebate".

* Sewilla. Policja aresztow ała tu  
20 osób, u których znaleziono niele­
galnie posiadaną broń.

* Londyn. W icekról Indyj lord  
W illingdon rozesłał zaproszenia do  
członków  K onferencji O krągłego  Sto ­
łu , zw ołując K om itet D oradczy K on­
ferencji do  N ew  D elhi na  dzień  28  bm .

* Puluza. Z  okazji zebrania studen­
tów , należących do „A ction Francai-  
se 4 ’ doszło do starcia z m łodzieżą so- 
cjalno-republikańską, przyczem 20  
osób odniosło cięższe lub lżejsze

■ rany.

*  B arcelona. W  kopalni w ęgla w  
" G igols w ybuchł strajk o charakterze  
*  o  rew olucyjnym -  600 strajkujących

górników rozbroiło w ładzę cyw ilną  
fi i zaatakow ało urzędy publiczne.

* Surat. (Indje). Z ostał tu zaaresz­
tow any najm odszy syn G andhi  ego. 
R am das.

NOWE WYKOPALISKA NA 
POMORZU.

Odkrycie cmentarzyska przedhisto­
rycznego koło Czerska.

D onoszą  z C zerska: W  O drach ko ­
ło C zerska odkryto obok starożytnej 
gw iaździarni z przed  50000 lat w ielkie  
cm entarzysko przedhistoryczne pier­
w sze tego rodzaju na Pom orzu.

—  o  —

Ze wspomnień historycznych.

Jak się dokonało przejęcia Pomorza 
przed 12 laty

tało drugie najw dększe m iasto Pom o ­
rza —  G rudziądz. W ojskam i kierow ca! 
gen. Pruszyński.

D o dnia 31 stycznia 1920 r. zajęto  
Pom orze, aż pod  terytorjum  gdańskie. 
W tedy to nastała przerw a działań , 
gdyż podjęto uregulow anie stosunku  
naszych w rojsk , do terytorjum  W . M . 
G dańska i jego środków kom unika ­
cyjnych.

Po pom yślnem załatw ieniu tej 
kw estj  i, rozpoczęto dnia 4 lu tego po ­
chód na now o i do dnia 10 lu tego 1920  
r. zajęły w ojska polskie całe Po ­
m orze. —

Poniew aż w ojska polskie obejm o ­
w ały Pom orze etapam i, to rów nież w  
różnym  czasie w chodziły do poszcze­
gólnych m iast- K u uczczeniu tego his­
torycznego m om entu niem al w szyst­
kie pom orskie m iasta nadały sw oim  
najpiękniejszym ulicom  i placom  na ­
zw y, zw iązane z datą w kroczenia  
w ojsk  polskich. T ak  n. p. do  G rudzią­
dza w ojska polskie przyszły dn. 23  
stycznia —  to też najokazalszy plac  
w  G rudziądzu nazw ano „P lacem  23-go  
Stycznia 44.

Ż ałow Tać ty lko należy, że nie zrea­
lizow ano projektu , w ysuniętego  
przed 12-tu laty , a przew idującego  
stw orzenie z dnia 10 lu tego  św ięta na ­
rodow ego, któreby po w ieczne czasy  
przypom inało narodow i polskiem u o  
tej doniosłej chw ili zdobycia M orza  
Polskiego, dającego nam dziś w yjś­
cie z w łasnego brzegu na szerokie o- 
ceany św iata.

POLSKIE DOŻYNKI W BRAZYLJI

Kuryfyba. PA T . Z okazji św ięta  
parańskiego odbyły się tu pierw szy  
raz dożynki polskie. O rszak, złożony  
z kilku czw orokonnych w ozów , oto ­
czonych banderją konną w krakow ­
skich stro jach, przeciągnął przez uli­
ce K urytyby.

N a w ozach zajęły m iejsce kolonist 
K ’ również w krakowskich strojach 
które w ręczyły gen. M ario T ourinho  
w ieńce rozm aitych zbóż, jako sym bol 
pracy  polskiej.

N astępnie odbyło się w esele kra ­
kow skie, budząc niesłychany entu ­
zjazm . D ożynki odbyły się z in icja ­
tyw y  w Tydziału  ro lnego przy  C entrał-  
nyąi Z w iązku Polaków " w  B razylji 
przy udziale artysty dram atycznego  
T adeusza M orozow dcza.

KALENDARZ ZAWODÓW  
_. -LIGOWYCH"“

. O dbyte w niedzielę w alne zebranie L igi 
P. Z . P. N . zatw ierdziło następujący kalen ­
darzyk spotkań ligow ych w roku 1932 :

20  m arca W arszaw ianka — W arta.
W  kw ietniu: 3-go L egja —  R uch, G arbar­

nia —  W arszaw ianka. Pogoń —  22 pp., W ar­
ta —  C racovia.
10-go: Polon  ja —  W arta. C racovia —  Pogoń, 
C zarni —  L egja, Ł K S —  22 pp., R uch —  W ar­
szaw ianka.

17-go: W arszaw ianka — C zarni, Pogoń —  
Polonja, Ł K S —  G arbarnia. R uch —  C raco ­
via, 22 pp. —  W arta.

24-go: G arbarnia —  R uch, C zarni —  C ra­
covia, Ł K S —  W isła, L egja —  22 pp.

W  m aju:

i-go: Polonja —  W arszaw ianka, C racovia
— Ł K S, W arta —  L egja, R uch —  22 pp.

5-go: Pogoń —  V K S, R uch —  Polonja.
8-go: Polonja —  Ł K S, C racovia —  G arbar­

nia, Pogoń — W isła, W arta — W arszaw ian ­
ka, 22 pp. —  C zarni.

15-go: Polonja — L egja, G arbarina —  
W arta.

16-go: W isła —  C zarni.
22-go: C racovia —  22 pp.. C zarni —  G arbar­
nia, W arta —  W isła. R uch —  Pogoń, L egja—  
W arszaw ianka.

26-go: W arszaw ianka —  C racovia, W isła, 
—  L egja, Pogoń —  C zarni, Ł K S —  R uch, 22  
pp. —  Polonja.

W  czerw cu:

12-go: Polonja — G arbarnia, W isła —  
C racovia, Pogoń — W arta, Ł K S —  L egja, 
R uch —  C zarni.

19-go: W arszaw ianka — Pogoń, G arbar­
n ia —  W isła, C zarni —  Polonja, Ł K S— W arta

26-go: L egja — Pogoń, C racovia —  Polo­
nja, W arta —  C zarni, 22 pp. —  W arszaw ian ­
ka.
29-go: Polonja —  W isła. C racovia —  Ł K S.

W  lipcu:

5-go: W arszaw ianka — Ł K S., G arbarnia
—  Pogoń, C zarni —  22 pp., R uch — W arta.

10-go: L egja —  G arbarnia, W isła —  R uch, 
Pogoń — W arszaw ianka. W arta —  Polonja.

24-go: G arbarnia —  22 pp.
51-go: W isła —  22 pp., R uch —  G arbarniia
D alszy ciąg kalendarzyka rozryw ek na  

m iesiące: sierpień , w rzesień , październik i 
listopad podam y.

ZAWODY BOKSERSKIE
W BYDGOSZCZY

B ydgoszcz. PA T . W  B ydgoszczy rozegra ­
ny został m iędzykłubow y m ecz bokserski 
pom iędzy m iejscow ą Polonją a turońskim  
G ryfem , zakończony w ynikiem rem isow ym  
7:7 . .

TRAGEDJA RODZINNA

B erlin . PA T . K rw aw a tragedja ro ­
dzinna w ydarzyła  się ub. nocy  w  M en  
ningen, gdzie robotnik nazw iskiem  
Joos, usiłu jąc zabić nożem  żonę, cór­
kę i syna, w szystkich ciężko poranił, 
poczem usiłow ał popełnić sam obójst­
w o.

Syn zraniony w  szyję w yskoczył z  
pierw szego piętra, córka zm arła już  
w  szpitalu . Przyczyną zabójstw a m ia­
ły być niesnaski rodzinne.

T o jest narzędzie, które zdolne m nie zm iażdżyć —  O oaj panow ie byli, jak to przekonałem się z rozm ow y, 
pow iedziałem sam sobie, gdym w duchu uprzytom nił zaciętym i w rogam i H indenburga. M ów ili także o A n- 
sobie scenę ze służącym . A toli generałow i odpow iedzią- glji, w szakże ich uw aga skupiała się głów nie na R osji, 

1 łem : . # J którą uw ażali za najniebezpieczniejszego w roga. W szyst-
—  Z upełnie jasno, ekscelencjo . {kie nadzieje pokładali w Falkenhaym ie i na M ackense-
—  W ięc pójdźm y na kolację. /n ie. N ie znajdow ali dość ostrych słów do potępienia

Podczas w ieczerzy, jakby nad nam i w szystkim i za- H indenburga, którego w ciąż nazyw ali pijakiem . N ie  
. w isła chm ura. oszczędzali także poczynań cesarza za to , że znosi H in-

u^ł m. j O prócz nas, była jeszcze przy sto le jakaś starsza i denburga i pozw ala m u w yrastać na bohatera.
B yło  isto tn ie ironją po  tern , com  słyszał, że m łody hra- w ychudła dam a, zapew ne dalsza krew na, która genera- 1 Z zew nątrz doszło w arczenie m otoru. R ozm ow a zo- 

N ie m ogłem nic innego  j prow adziła gospodarstw o. W  oczach uw idocznia! stała przerw ana.

"T . “ L T " 7  “ ‘ y-----  r ------- i Podziękow ałem generałow i za gościnność w sposób
m .utj u.v .v c. ... . , w iła ani słow a. 1  yH o  czasem  aaw ała służącem u szeptem uprzejm y, poczem razem z m łodym B odenem w yszliś-
kazów m usi każdy słuchać, pozzaw szv od pijackiego polecenia. Polecenia jej dotyczyły potraw i w ina. m y na dw ór, gdzie nas oczekiw ało auto .

■ " | Jedliśm y kolację w przestronnej izbie o w yglądzie ■ N oc była ciem na. Z daw ało m i się, żeśm y przybyli 

ć się, picoem zielonym . Ściany były obw ieszone trofeam i m y- m y w kierunku południow ym  i w krótce znaleźliśm y się

W . W IL IA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angiełskiego D. Królikowski.

22) (C iąg dalszy.)'

T yle ty lko słyszałem , bo drzw i natychm iast zam ­
knięto .

bia zaprosił m nie na w ieczerzę N ie m ogłem m c innego  (*9W 1 gospodarstw o. \\ oczach uw idocznia!
zrobić jak zaproszenie przyjąć. B yłem rad , że przynaj- ! S1? 1 u niej ogroinny^stiach i podczas kolacji m e przem ó-j 

m niej zapoznałem  się nieco z niem .ecka dyscyplina. R oz- 
l_. <
m ajora w stacji pogranicznej, do id jo tycznej eksceien- ! . . - . . , 'r * i . . ? ~.-------- ------ ~—i

cji, adjutanta przybocznego cesarza. B yłem ty lko m ałem ponurym z ciem nem i tapetam i ogrom nym  ^kaflanym na koniec zachodniej dzielnicy B erlina, później jechaliś- 
kółeczkiem w w ielkiej m aszynie. M usiałem obracać sic, T " '.- ' --- -- - - — - - - ...  ........
jak m i kazano. j shw skiem i, przew ażnie rozscchatem i rogam i jeleni. G e- w  dzieln icy handlow ej. M im o, że pora nie była spóźnio-
p  W  razie przeciw nym byłbym  zm iażdżony.  ।  nerał i syn jedli z w idocznym  apetytem , gdy dam a bez- na, ulice praw ie całkiem  opustoszały . W końcu zajechaliś-
q Jego ekscelencja pod tym  w zględem nie pozestaw iał m yslnie dotykała tyn<o potraw w idelcem . ! m y w pobliże rzeki, poniew aż zauw ażyłem odbijające
m nie ani na chw ilę w w ątpliw ości. K iedym  po um ycm  ! C o oo m nie, to ziozum iałem , że nie m ogłem jesc z się w w odzie św iatło. A uto zatrzym ało się tuż przy- 
się i ogoleniu stanął w jego pracow ni, przyjął m nie, apetytem , nie w iedząc, co m nie w  najbliższej chw ili ocze- m oście, w iodącym przez w odę. M ój tow arzysz w ysko- 
sto jąc. ;kuje. K ażdy nerw drżał m i w tw arzy, goy pom yślałem  ! czył z auta i w iódł m nie szybko ku m ałym  drzw iom  w

! ' —  R ozkaz dla pana brzm i: Z ostaniesz tu do godziny 0 te .rn ’ ,c? T nT czeA a w ieczorem . Z decydow ałem  się na sztachetach żelaznych otaczających jakąś w ielką budo-
dziesiątej, poczem cię odw iezie porucznik B oden do  zf jeżeli nie będę m ogł^uniknąć rozm ow y, w ym knę , w lę, rysującą się niew yraźnie w nocnym m roku.

pańskiej spraw y, otrzym a- niepostrzeżenie  z rąk rm odego pana B oden. i A uto w tym czasie znikło w ciem ności.
’ ’-1- ------------ -  | . N ie m iałem bynajm niej zam iaru , aby m nie odw ie-| Furtka była otw arta. W  oddaleniu od niej kilku kro-

ziono zagranicę z pustem i rękom a. N ie byłbym  się nara- j ków znajdow ała się w ieża w ysoka, sto jąca na rogu bu- 
żał na w szystkie dotychczas przeżyte niebezpieczeń- ' dow y. W  tej w ieży były drzw i, które szybko się otw ar- 
stw a, gdybym  m iał zrezygnow ać z niesienia pom ocy m e- , ły , gdy m ój tow arzysz zapukał. Z w nętrza gm achu ode- 
m u bratu . M yślałem i o tern , jakby w ejść w posiadanie zw ały się dw a uderzenia zegara. . ;
drugiej połow y dokum entu. Podczas w ieczerzy piliśm y  
przew ażnie w ino reńskie, sam piłem dość dużo. G ene­
rał pił także dużo, a gdy po ciężkich odsapnięciach dał 
do zrozum ienia, że się nasycił dostatecznie, zauw ażyłem , 
że hum or m iał znacznie lepszy. D ow odem tego było  

T ak złego cygara nie paliłem w życiu . *

B erlina. N ie znam  pana ani i 
łem  atoli ostre rozkazy i m uszę się do nich zastosow ać. 
D latego będziesz pan tu z nam i jadł kolację. G dy pa ­
na zobaczy osoba, do której pana zaw iezie porucznik  
B oden, zostaniesz pan następnie odprow adzony przez

• porucznika na dw orzec w  Szpandaw ie, skąd pana pociąg  
osobny odw iezie zagranicę. Ż yczę sobie, abyś pan ro ­
zum iał, że porucznik jest odpow iedzialny za zupełnie  
w ykonanie tych rozkazów i że w celu w ypełnienia ich  
użyje w szelkich środków . C zy w yraziłem się zrozu­
m iale?

T on, w  jaki ten jegom ość przem aw iał, był niezw ykle  „  _
groźny. 'ra: G enerał tym czasem w dał się z synem w rozm ow ę.

B yło pół do jedenastej.

W eszliśm y do m ałego w estybulu , jaskraw o ośw ietlo ­
nego św iatłem - elektrycznem .

T utaj oczekiw ał nas w ysoki m ężczyzna z gęstym  
zarostem , w jakim ś zielonym polow ym m undurze.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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DZIAŁ ROLNICZY
„ Narody, które nie 

pracują i nie oszczędzają 

znikną z powierzchni 

ziemi."

Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu. ROK 4

Komunikat Instruktora Rolnego
K om uniku jem y członkom  P . T .R . 

że  na  sku tek  starań  P om orsk iego  T ow . 

R olniczego  oraz  zab iegów , czyn ionych  

przez  N aczelną O rganizację w  P ozna ­

n iu  P an  M inister S praw ied liw ości w y ­

dał w  styczn iu  rb . okó lnik  do  pp . P re ­

zesów  S ądów  A pelacy jnych  i O kręgo ­

w ych na P om orzu i w  P oznańsk iem , 

na  m ocy  k tó rego  po lecił przy  egzeku ­

cjach sądow ych u ro ln ików  stosow ać  

bezw zględn ie w szystkie te u lg i, jak ie  

dają  §§ 811 i 865  kodeksu  postęp , cyw - 

oraz b . n iem . rozporządzen ia z dn . 8 . 

10 . 1914 , 8 . 6 . 1916  i okó ln ik  z 7 . 3 . 1895  

i k tó re  są w ażne d la  Z iem  Z achodn ich  

R zczyposp . P olsk ie j.

O kóln ik pow yższy P ana M inistra  

S praw ied liw ości brzm i jak następu ­

je  -•

W  zw iązku z w ykonyw aniem  eg ­

zekucy j z ruchom ości i n ieruchom o ­

ści ro ln iczych  doszło  do  m ojej w iado ­

m ości, że przeprow adza się odrębne 

egzekucje z martwego i żywego in­
wentarza gospodarstw rolnych, że 

przy sprzedaży licytacyjnej sprzeda- 

je się rzeczy poniżej połowy ich zwy­
kłej wartości sprzedażnej, że terminy 

licytacyjne nieruchomości ziemskich 

wyznacza się w okresie zimowym.
W obec tego  zw racam  uw agę  na  n i­

żej podane obow iązu jące przep isy  

celem  ścisłego  ich  stosow ania:

1) W edług  § 811 oraz § 865  p . c. od ­

rębna egzekucja z n ieruchom ości, sta ­

now iących przynależność grun tu , jest 

n iedopuszczalna. P rzynależnością  

grun tu  w  zrozum ien iu § 98 K . c jest 

każdy inw en tarz żyw y i m artw y , 

przeznaczony  do gospodarstw a ro lne­

go , bez względu na  to , czy  do prow a ­

dzen ia gospodarstw a  tego  jest n iezbę ­

Ochrona ptaków
1 . K onieczność ochrony  p taków  ze  

w zględów  este tycznych .

2 . K onieczność ochrony  p taków  ze  

w zględów  gospodarczych .

3 . O chrona p taków gn ieżdżących  

się w  dziup lach .

4 . K arm ien ie  w  zim ie .

5 . T ępien ie  w rogów .

6 . P ropaganda ochrony-

1 . N azyw am y przyrodę m atką i 

w inn iśm y  je j cześć  i m iłość . M am y  o- 

bow iązek zachow ania o taczającej nas  

przyrody w  pełn i harm onji o ile to  

m ożna pogodzić z naszą w ieczną w al­

ką o by t i postępem  cyw ilizacji. N a ­

tu ra w  sw ym  całokszta łc ie to p iękno , 

k tó re  G recy  w  słow ie kosm os tak  tra ­

fn ie sk reślili. W  naszym  specja lnym  

w ypadku m am y obow iązek zachow a­

n ia przed w ygin ięciem tych najroz­

m aitszych gatunków p taków , k tó re  

przez sw ój by t i życie przyczyn iają  

się w  tak w ielk ie j m ierze do harm o ­

n ijnego istn ien ia przyrody .

P tak i należą bezprzecznie do naj­

lepszych tw orów , jak ie przyroda  

w ydała . P od w zględem  barw ty lko  

kw iaty  i m oty le n iek iedy  je  przew yż ­

szają; natom iast przeróżne ob jaw y  

życia jak ruchy , obyczaje , tow arzys- 
kość , budow a gn iazd i t. d . zespala ją  

się w  n iezw ykle p iękną i ciekaw ą  ca ­

ło ść, n iespo tykaną u żadnych innych  

zw ierząt. Sm utne by łyby po la bez

skow ronka, w iosenny las bez gw iż-  

dżącego kosa, a chaty w iejsk ie bez  

jaskó łek . N ieste ty zm iany w  naszym  

krajobrazie , spow odow ane przez po ­

stęp cyw ilizacji, zagrażają by tow i 

p taków  pod  w ielu  w zględam i np . w y ­

cięcie lasów . N iekorzystne d la istn ie ­

n ia p taków  w arunk i pow stają n iety l­

ko  przez postęp  techn iki, lecz  częście j 

jeszcze z w iny człow ieka.

R oln ik n ie znosi na m iedzy an i 

drzew an i krzew ów i czyści w edle  

m ożliw ości, spuszcza jezio ra i osusza  

naw et najm niejsze bagenka- L eśn ik  

usuw a bez po trzeby drzew a stare i 

sp róchn iałe w  k tó rych gn ieździły się  

najpoży teczn iejsze  p taszk i. O grodn ik  

zalep ia dziup le  w  drzew ach  cem entem  

a zam iast sadzić żyw opło ty , o tacza  

ogród siatką drucianą. W parkach  

m iejsk ich przy zraszan iu krzew ów  

zapom ocą silnego prądu w odnego g i 

ną  praw ie w szystkie gn iazda, znajdu ­

jące  się  w  zaroślach . T ak  sam o  techn i­

ka  u trudn ia  by t p takom . O  dru ty  te le  

graficzne, tw orząc rodzaj pow ietrz­

nych zasieków , rozb ija się m nóstw o  

p taków  przela tu jących  w  nocy . A  jak  

w ielka  liczba  p taków  g in ie  ze  złe j w o ­

li człow ieka. L udność w iejska, zw ła ­

szcza w e w schodn ich  częściach  P olsk i 

system atyczn ie w yszuku je gn iazda  

p tasie , a  naw et specja ln ie  w  tym  celu  

tresuje  psy , k tó re nocam i i bez sw ego
—27’ — .-•‘ 'L— — ' r- l m i I_n -m m ii  —   

jedna rodzina sikorek , posiadająca  

często aż 15 m łodych , lub  m ysikró lik , 

k tó ry  karm i się praw ie w yłącznie ja j 

kam i ow adów  i m yszycam i. O w ady  

są p lagą d la  lasów . D o  jakich  rozm ia­

rów dochodzą, m ieliśm y dow ód w  

W ojew ódzw ie P oznańsk iem  w roku  

1924 gdzie ty siące hek tarów  lasu sos­

now ego zn iszczy ła kom pletn ie gąsie ­

n ica . W  rów nej m ierze poży teczne są

dn ie  po trzebny , a  p łody  ro lne ty lko o  

ty le , o ile są po trzebne do dalszego  

prow adzen ia gospodarstw a aż do naj­

b liższych zb io rów .

2) W edług rozporządzen ia n iem . 

R ady Z w iązkow ej z dn . 8 . 10 . 1914 r. 

ruchom ości w  postępow aniu egzeku- 

cy jnem  m uszą być  przed licy tacją o- 

szacow ane z uw zglęn ien iem  ich zw y ­

k łej w artości sp rzedażnej, a n ie m o ­

gą zaś być sp rzedane na  licy tacji po ­

n iżej po łow y szacunku .

3) W edług  rozp . N iem . R ady  Z w ią­

zkow ej z dn . 8 . 6 . 1916 r. organ iczne  

w ierzycieli w  dochodzen iu sp raw  z  

h ipo tek , d ługów ren tow ych dając  

m ożność sądem  odraczan ia term inów  

fdatności tych w ierzy telności, uchy-  

an ie sku tków  praw nych w  razie  n ie- 

punk tualnego sp łacan ia ich oraz od ­

raczan ia term inów  przetargów  przy ­

m usow ych .

Jednocześnie przypom inam  p ism o  

okó lne prusk iego M inistra S praw ied ­

liw ości z  7 . 3 . 1895  r- zalecając , by  ter­

m iny licy tacy jne m ajątków  ro lnych  

n ie  odbyw ały  się  w  okresie , w  k tó rym  

n ie m a w egetacji, a w ięc w  porze zi­

m ow ej.

C o się tyczy egzekucy j adm in i­

stracy jnych , t. zn . z ty tułu roszczeń  

praw no-pub licznych t. j. podatków  

państw ow ych , kom unalnych , op łat so ­

cja lnych , ren t, itd . te sp raw y te m u ­

szą być przez odnośne M inisterstw o  

załatw ione. C zynione są w  tym  k ie ­

runku staran ia  i przypuszczać należy  

że odnośne M inisterstw a w ydadzą o- 

kó ln ik i uzgodnione z okó ln ik iem  M i­

n istra  S praw ied liw ości.

Dyrekcja P. T. R. 

także p tak i ziarno  jady , oddając rów ­

n ież w ielk ie zasług i ro ln ikow i, zb ie­

ra jąc  nasion  chw astów . Z ko lei w spo ­

m nieć należy  jeszcze raz o drap ieżn i­

kach . P od  tą  nazw ą rozum iem y w szy ­

stk ie  p tak i, posiadające  dziób  zakrzy ­

w iony , w obec tego  jest całk iem  natu -  

ra lnem , że należą  tu ta j przeróżne  p ta ­

k i, k tó rych  poży teczność  n ie  u lega  dzi 

sia j najm niejszej w ątp liw ości, a  w ięc  

w szystk ie sow y, m yszo łow y, sokó ł, 

pustu łka itd .

N ieste ty , w szystk ie te p tak i tęp i ". 

się n iem iłosiern ie , gdyż  jest m ało  m y ­

śliw ych , k tó rzy po trafiłby je odróż­

n ić od jastrzęb ia- S zkody w yrządzo ­

ne przez jastrzęb ie , krogu lce , soko ły  

n ie są an i w  części tak  w ielk ie , jak  to  

stw ierdzono na  podstaw ie przestarza ­

łych pog lądów  przyrodn iczych . T en  

sam  jastrząb , k tó ry  w yrządza szkodę  

zjadając  kuropatw ę oddaje usług i zja  

dając  w ronę, gdyż  w rona  jeszcze  w ię ­

ksze w yrządza szkody w ypijan iem  

ja j kuropatw om , bażan tom  i innym . 

K rogulec w praw dzie chw yta w yłącz­

n ie p taszk i, lecz 80%  pokarm u jego  

stanow ią w róble . W ażną ro lę spełn ia ­

ją drap ieżn ik i w  przyrodzie , tw orząc  

rodzaj po lic ji san itarnej chron iącej 

zw ierzynę przed w yrodn ien iem  i de ­

generacji; usuw ając osobn ik i chore , 

lub osłab ione. N atom iast w  w olnej i 

ręką ludzką n ie tkn ię te j przyrodzie  

obserw ujem y w szędzie bardzo bu jne  

życie najrozm aitszych  zw ierząt m im o  
obecności licznych w ielk ich drap ież ­

n ików .

(D okończen ie  nastąp i).

pana zaw zięcie po lu ją . P so tna m ło ­

dzież  n iszczy  n iezliczone  liczbę gn iazd  

( rozb ija ja jka i w ybiera m łode. N ie- 

( pow ołan i m yśliw i n iczem u  n ie daru ją  

sp rzedając lup kuśn ierzom , prepara ­

tom  lub sk lepom  delikatesów  w  k tó ­

rych  og lądam y  często  pełne  pud ła  ja j 

m ew  i całe pęk i rzekom ych kw iczo ­

łów . Z w łaszcza zak ładan ie sideł na  

kw iczo ły stanow czo trzeba po tęp ić . 

W  sid łach g iną przew ażn ie drozdy  

śp iew ak i, k tó re g łów nie ożyw iają na ­

sze lasy . T ak sam o g in ie w sidłach  

w ielka ilo ść najrozm aitszych drob ­

nych  p taszków . S tatystyka stw ierdzi­

ła , iż w  P rusach chw ytano roczn ie  

1 .100 .000 t. zw . kw iczo łów , z k tó rych  

; przeszło po łow a przypadała na dro ­

zdy śp iew ak i. R ów nież z punk tu  w i­

dzen ia etyk i sid ła pow inny już daw ­

no znajdow ać się w  m uzeum  pom ię­

dzy  narzędziam i to rtu r średniow iecz ­

nych , pon iew aż p tak i chw ytają się  

przew ażn ie za sk rzyd ła i nog i g iną w  

strasznych m ęczarn iach- D la rzeko ­

m ego dobra zw ierzyny prześladow a­

no jeszcze do n iedaw na na całe j ku li 

ziem sk iej w szelk ie p tak i posiadają­

ce dziób zakrzyw iony . N a szczęście  

w  w ielu krajach  w  te j w alce z dra ­

p ieżn ikam i opam iętano się  w  ostatn im  

czasie , zw łaszcza ze sku tek tęp ien ia  

by ł zaw sze w ręcz przeciw ny tem u, 

k tó ry chciano osiągnąć. O kazało się  

bow iem , że gdzie w ytęp iono drap ież ­

n ik i, zw ierzyna degeneru je szybko i 

m asow o g in ie . P ierw szy , k tó ry zw ró ­

cił uw agę na w ielką w artość este tycz  

ną, by ł P olak iem  —  W ładysław  T a ­

czanow sk i. S iedem dziesią t la t tem u, 

k iedy  jeszcze  w szędzie w  E urop ie  na ­

w oływ ano do bezw zględn iego tęp ie ­

n ia w szystk ich p taków  o dziob ie za ­

krzyw ionym p isał następu jąco : „Z  

przeznaczen iem p ierw szych drap ież ­

n ików , n ie należy  się k ierow ać  jedy ­

n ie sam em i ty lko  m aterja lnem i w zglę  

darn i: są bow iem  inne, na k tó re tak ­

że w inn iśm y zw racać uw agę; czyż  

bow iem  n ie sp raw ia już  w  nas rozko ­

szy w idok p ław iącego się w  pow ie ­

trzu orła lub kan i albo też uderzają­

cego  w  w odę rybo łow a, i czyż rozkosz  

ta n ie jest zdo lna nagrodzić  szkód  ja ­

k ie te w span iałe p tak i w yrządzają. 

N ie trzeba na to być kon ieczn ie na-  

tu ralistą . K ażdy  człow iek zastanaw ia ­

jący się nad natu ry doskonale to ro ­

zum ie i chętn ie pog ląda na to , że się  

je j ciąg le w yrzekam y".

2 . O bok  tych pobudek natu ry ide ­

alnej istn ie je jeszcze jedna przyczy ­

na ochrony , w ynikająca z w ielk iego  

gospodarczego  znaczen ia p taków . N a- 

ogó ł dzisia j m ało  k to  zaprzecza  poży ­

teczność p taków , jednakże (dzisia j 

m ało  k to ) n ie w szyscy  dosta teczn ie  o- 

czinają je j w artość . Jak  w ielką ilo ść  

ow adów spożyw ają p tak i ow adożer- 

ne, w ynika stąd , że n iek tó re z n ich , 

aby u trzym ać się przy pełn i sił, po ­

trzebują dzienn ie dw a razy ty le po-  ________  _____

karm u  ile sam e  w ażą. Ł atw o  sob ie w y cy j P aństw ow ego Insty tu tu E kspcr  

obrazić , ile szkodn ików  w ytęp i takaT ow ego  w e W łoszech  istn ie je  duże za- 

' in teresow anie d la po lsk ich su row ców  

brow arnianych a w  p ierw szym rzę ­

dzie d la po lsk iego  jęczm ien ia i słodu . 

S zczegó ln ie j jęczm ień całkow icie od ­

pow iada w ym aganiom rynku w ło ­

sk iego i m ógłby  być m asow o ekspor­

tow any . D otychczas jedną  z najg łów ­
n iejszych przeszkód jest brak bezpo ­

średn iego po łączenia m iędzy G dynią  

a N eapolem .

ROZWÓJ HODOWLI PIECZAREK
Warszawa. P A T . P aństw ow y In ­

sty tu t E ksportow y od d łuższego cza ­

su prow adzi prace nad zorgan izow a­

n iem  hodow ców p ieczarek w  celach  

eksportow ych . P oniew aż produkcja  

generacją ; usuw ając osobn ik i chore , 

m ożliw ości bezpośredn iego prow adzę  
n ia eksportu narazie są bardzo n ik łe , 

przeto prace organ izacy jne zosta ły  

przekazane  Z w iązkow i P olsk ich  Z rze­

szeń  O grodn iczych  —  k tó ry  prow adzi 

prace  przygo tow aw cze  w  tym  k ierun ­
ku . R ealne kszta łty  przyb iera  sp raw a  

organ izacji p ieczarstw a na teren ie  

P oznan ia , gdzie spo tyka  się duże zro ­

zum ien ie  fak tu , że hodow la  tego  arty ­

ku łu  m usi znaleźć  oparcie  n iety lko  na  

rynku  w ew nętrznym , lecz i nazbycie  

zagran icą.

EKSPORT DRZEW OWOCOWYCH
W arszaw a- P A T . Z w iązek  P olsk ich  

Z rzeszeń O grodniczych kom pletu je  

obecn ie m aterjay , do tyczące hend lu  

drzew kam i ow ocow em i, k tó rych pro ­

dukcja w  osta tn ich la tach w  P olsce  

znaczn ie się rozw inęła (w  r. 1931 w y ­

nosiła oko ło 3 m il  jonów  sztuk). C e ­

lem  pracy przygo tow aw czej Z w iązku  

są zab ieg i o w ynalezien ie now ych  

rynków  zby tu , gdyż  produkcja  drzew  

ow ocow ych w  chw ili obecnej znacz ­

n ie już przekracza zapo trzebow anie  

rynku w ew nętrznego . P rzew idu je się  

m ożliw ości lokow ania pew nych ilo ­

ści drzew ek  ow ocow ych  w  N iem czech  

Jugosław ji oraz R um unji, ponad to  

zaś czyn ione są staran ia o pozyskan ie  

rów nież rynku  rosy jsk iego . A kcja ta  

prow adzona jest przy w spółudzia le  

P aństw ow ego Insty tu tu E ksportow e­

go .

EKSPORT SUROWCÓW 

BROWARNIANYCH DO WŁOCH
W arszaw a. P A T . W edług  in fo rm a-

> or-
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Męstwo Powstańców polskich...
K ró lestw ie , na L itw ie i R usi by ło  
jeszcze 100 .000 R azem  w ięc w z ie-

W  r. 1863 arm ja  m osk iew ska , w al­
cząca z pow stańcam i w  K ongresów ce, ___ ____  _____
w ynosiła przesz ło 150 .000 żo łn ierzy , m iach po lsk ich , należących do M os-

N ie m am y urzędow ych dokum en- kw y , liczyć m ożna oko ło 250000 , a  
tów , ile w  czasie pow stan ia M oskw a m im o tak liczne j i dobrze uzb ro jo -  
u trzym yw ała w ojska w e w szystk ich nej arm ji i przy pom ocy usłużnych  
częściach P o lsk i; na podstaw ie ty lko sąsiadów  po trzebow ała 15 m iesięcy i 
in fo rm acy j, zeb ranych od by łych o- 2 z im , aby  m óc zn iszczyć licho  odzia-  
ficerów sz tabu m osk iew sk iego , k tó - ne i uzb ro jone oddzia ły pow stańcze  
rzy  opuśc ili szereg i m osk iew sk ie , aby roku  63 .
stanąć na cze le ruchu m ocarstw ow e- M ęstw o i rzadk ie bohaterstw o ce-  
go , okazało się, że oprócz 150 .0 00 w  chow ało po lsk ie odziały pow stańcze .

0 polską sdwlę narodową w Niemczech
S zko ła każda , jak iegoko lw iek ty ­

pu i gdzieko lw iek ona się znajdu je , 
m usi Jjyć narodow a. S am  język  naro ­
dow y , n ie  obcy , k tó rym  się posługu ją  
nauczycie le i uczn iow ie, nadaje te j 
szko le p ię tno  w łaśc iw e, a le to  jeszcze  
n ie  w szystko . Język  zaw sze  jest ty lko  
narzędziem , ce lem  pow inna być idea  
narodowa, oparta  na  przesz ło śc i • w io ­
dąca  w  przyszło ść  lep szą. Idea naro ­
dow a staw ia na p ier  w szem  m iejscu  
zasadę , że  „cudze  w iedzieć  dobrze  jest 
a  sw o je  po trzeba  " , a  w ięc  że 1) po trze  
ba znać przedew szystk iem  przesz ło ść  
w łasnego  narodu  i z n ie j się  uczyć , że  
2) po trzeba znać najp ierw  z iem ię o j­
czystą , jeże li się ją m a ukochać  i je ­
że li się  n ie  m a  u lec  czarow i obczyzny ,  
że 3) po trzeba zdobycze ku ltu ra lne  
przodków przekazyw ać po tom kom  z  
naw iązką , n ie uszcup lone , a le rze te l­

n ie pom nożone .

T o  p ie lęgnow an ie  języka , dziejów  i 
ku ltu ry o jczyste j m usi być n ieog ra-  
czone , m usi być św iadom e ce lu , m usi 
być prog ram ow e, a w ięc dokonyw a ­
ne w  szko le.

T ym czasem  w  jak ich w arunkach  
w ychow uje się 99%  dzieci polskich w 
Niemczech. S zko ła sta ła  się „e in  P o li-  
tikum “ i zam iast św iątyn ią nauk i i 
przyby tk iem w ychow an ia sta ła się  
narzędziem germanizacji. Na Mazu­
rach i W arm ji dem ora lizac ja , jaką  
szko ła pruska sie je , jest zastrasza ją ­
ca . P om iędzy  dzieci a rodziców , trzy ­
m ających się jeszcze sta rej w iary i 
„gadk i"" rzuca  się  kość  n iezgody , szko ­
ła d la  ce lów  germ an izacy jnych  czyn i 
przepaść ogrom ną m iędzy rodzicam i 
a ich  dziećm i. S zko ła pruska na  M a­
zu rach sięga szczy tów  pod łośc i i n ik -  
czem ności.

Z P ogran icza a przedew szystk iem  
P rus W schodn ich dochodzą nas usta ­
w iczn ie skarg i rodaków  naszych na  
gw ałty  pod judzanych  przez prasę re ­
negatów i szow in istów n iem ieck ich , 
sto sow ane przec iw ko  bezb ronnej lud ­
nośc i po lsk ie j, na zam ykan ie szkó ł 
po lsk ich i rozpędzanie dzieę i, ogran i­
czen ie nabożeństw po lsk ich i w rogą  
po lskośc i ag itac ję księży i pasto rów ; 
C elem  tych szykan  jest, aby ludność  
po lską zm ęczyć i doprow adzić do  
„neu tralnośc i a  w  końcu  do  zaparcia  
się narodow ości i w ychow an ia dzieci 
w  duchu n iem ieck im , duchu ow ych  
renegack ich „H eim attreuerów “ , k tó ­
rzy  codzień  śc iera ją  sob ie znam ię po l­
skośc i z czo ła a rozm aitem i czynam i 
an typo lsk iem i udow odn ić pragną , że  
są już n ie ty lko  P rusakam i, a le rodo ­
w itych  P rusaków  w  n ienaw iśc i do  po l­
skośc i prze licy tow ać um ieją . W scho- 
dn iop rusk i w róg śm iertelny  po lskośc i 
po łoży ł łapę sw o ją na po łudniow ą  
część P rus W schodnich , zam ieszkałą  
przez ludność po lską i jego sza tań ­
sk ie j pracy  w ynaradaw ian ia  i ucisku  
po lskośc i m y P o lacy przypatrzyć się  
pow inn iśm y . S karg i rodaków  naszych  
pow inny znaleść echo w  P o lsce-

O to  ce ł n in ie jszego  artyku łu .

W alka o szko ln ic tw o po lsk ie w  
N iem czech toczy  się m im o uzyskanej 
po w ielu trudach ustaw ow ej podsta ­
w y  do  zak ładan ia szkó ł po lsk ich , n ie ­
przerw an ie dale j. N a tle sw o iste j in ­
te rp retac ji przez rząd prusk i „O rdy ­
nacji do tyczącej uregu low an ia szko l­
n ic tw a  d la  m niejszośc i po lsk ie j " Z w ią  
zek P o lsk ich T ow arzystw  S zko lnych  
w  N iem czech staczać m usi fom alną  
w alkę z prusk iem  M in iste rstw em  O -

M ęstw o i rzadk ie bohaterstw o ce-

| św ia ty  o zasto sow anie każdego  para ­
grafu te j bynajm n ie j n ie idea lne j u-  

i staw y . C zęsto , naw et bardzo często  
odm aw iają n iem ieck ie w ładze  konsu ­
la rne zezw o len ia na w yjazd nauczy ­
c ielom  po lsk im , jeśli bra li udzia ł w  
życiu spo łecznem  w  kra ju . G m iny  
odm aw iają loka li szko lnych a w ten ­
czas  trzeba  um ieszczać szko ły  w  loka ­
lach  odnaję tych . A le i duchow ieństw o  
n iem ieck ie n ie zaw sze jest przychy l­
n ie usposob ione , n ie m ów iąc  o  nauczy  
c ielstw ie n iem ieck iem . O dm aw ia się  
pośw ięcen ia  loka lu  szko lnego , nauczy - 
c ie low ie n ie chcą razem  z po lsk iem i 
nauczycie lam i brać udziału  w  reko ­
lekc jach itp . L andrac i, leśn iczow ie , 
żandarm i i inn i urzędn icy  w ykorzy ­
stu ją sw e stanow iska i w yw iera ją  
u jem ny w pływ  na rodziców , k tó rych  
dziec i uczęszcza ją do  szko ły  po lsk ie j.

B io rąc  pod  uw agę  to  ze  w szystk ich  
stron sto sow ane przeszkody  należy z  
ca lem  uznan iem  przyk lasnąć do tych ­
czasow ej działa lnośc i Z w iązku P o l­
sk ich  T ow arzystw  S zko lnych w  N iem  
czech . W  zarządzie  tego  Z w iązku  znaj 
du ją  się  64  szko ły  pryw atne  z  81 nau ­
czycie lam i i 1884  dziećm i (s tan z 1 . 6 . 
1931 r. ) 32 szko ły są na P ogran iczu , 
10  na  P ow iślu , 14  na  W arm ji, 1 na  M a ­
zu rach , 7 na Ś ląsku  O polsk im . D o 28  
ocrhon po lsk ich uczęszcza  441 dziec i. 
D o 23 szkó ł doksz ta łca jących (ty lko  
na P ogran iczu ; w  innych dzie ln icach  
szkó ł tego  typu , przew idzianych  w  
ustaw ie  szko lne j n iem a  z  pow odu  szy ­
kan rządow ych) uczęszcza 759 m ło ­
dzieży obo jga p łc i.

S zkó ł średn ich 1 m il  jonow a lud ­
ność po lska  w  N iem czech  n ie posiada  
w ogó le, podczas gdy  m niejsza  liczeb ­
n ie m niejszość n iem iecka w  P o lsce  
posiada  ich 36- P ozbaw iona  jes uczel­
n i, gdzieby  w  sw o jsk im  języku , sw o j­
sk im duchu i sw o jsk iej narodow ej 
a tm osferze ksz ta łc iły  się szereg i po l­
sk ie j a tak  w  dzieln icach  n iew yzw o-  
lonych  po trzebnej in teligencji. T em u  
sm u tnem u stanow i rzeczy należy za ­
radz ić w  czasie jaknajp rędszym . Z  
in ic ja tyw y Z rzeszen ia rodaków z  
W arm ji, M azur i z iem i M albo rsk ie j  
oraz W ydaw nic tw a o R edakcji „Z ie ­
m i W schodn iop rusk ie j" zaw iązał się  
K om ite t budow y  po lsk iego  g im nazjum  
w  O lsz tyn ie na W arm ji (S ek retarja t: 
T oruń , M ick iew icza 109), w sk ład  
k tó rego  w eszli w ybitn i działacze spo ­
łeczni i uczen i ca łe j P o lsk i. C zy  in i­
c ja tyw a  ta znajdz ie oddźw ięk  w  P o l­

sce?

T rudno jest w kró tk im  zarysie  
przedstaw ić  po trzeby  po lsk iego  szko l­
n ic tw a w  N iem czech i nasze w obec  
n iego obow iązk i. A lbow iem  na nas  
c iąży w ielka i przed h isto rją odpo ­
w iedzia lna pow inność pó jśc ia m łode ­
m u  i ty lko  z pryw atnych  spo łecznych  
funduszów  u trzym ującem u się szko l­
n ic tw u  po lsk iem u w  N iem czech z po ­
m ocą m aterja lną  i m oralną . O bow ią ­
zek ten , narodow ego w ychow an ia  
przysz łych obyw ate li spo łecznośc i  
po lsk ie j c iąży na nas d la tego , że do ­
p iero w szyscy razem , w e w lasnem  
państw ie i poza kordonam i stanow i­
m y  N aród  po lsk i, jedną  jednostkę  po ­
lityczną i ku ltu ra lną , jednem  m ów ią ­
cą język iem  i jedną prze jętą ku ltu ­

rą .

T E A T R  D L A  W S Z Y S T K IC H  W  P O M A R A N C Z A R N I

W  daw nej P om arańczam i w  Ł azienkach  pow sta ł now y teatr d ia dziec i 
pod nazw a „T eatr d la w szystk ich pod k ierow n ictw em  p . J . S trzelec ­
k ie j i dr. J . B ujańsk iego . P ierw szą sz tuką, odegraną w  now ym  tea trze  
by ła rew ja d la dziec i p t. „M iała babka kogu ta“ z tekstem  A . M aliszew ­
sk iego i m uzyką A . Z arub ina . —  Z djęcie nasze przedstaw ia jedną ze  

scen rew ji z p . J . H ryn iew iecką w  środku .

Kości zwierząt dyluwjalnych koło 
Chełmna.

D onoszą z C H elm na: W  m iejsco ­
w ości O snow o w ykopano  kośc i zw ie ­
rzą t dy luw ja lnych  —  m . in . ząb m a ­
m uta i czaszkę an ty lopy  sa jg i.

KATASTROF  A~WAGONÓW

Berlin. P A T - O negdaj w yko le iło  
się  przy  w jeździe  na  stac ję  L eub ingen  
pod  E rfu rtem  k ilka  w agonów  pociągu  
osobow ego . O fiarą katastro fy pad ! 1  
konduk to r, k tó ry  na sku tek  odn iesio ­
nych ran zm arł po w ypadku w  szp i­
ta lu .

—  o  —

KINOTEATRY NA POMORZU.
D onoszą ze S tarogardu : C ałe P o ­

m orze  posiada  obecn ie  oko ło  80 k ino ­
teatrów  w  te rn oko ło 15 proc , k ino te ­
a trów  o aparatu rze dźw iękow ej. Z  
N ow ym  R ok iem  zosta ło  o tw artych  na  
P om orzu  7  now ych  k ino tea trów .

— ooo —

TRZĘSIENIE ZIEMI W LIMIE.
Lima (Pat). W czoraj w ieczo rem  

odczu to tu  silne w strząsy  podziem ne. 
M iasto by ło pogrążone w c iem noś ­
c iach . L udność ogarnęła pan ika-

Lima. (P a t). Jak  się dow iadu je A -  
gencja R eu tera , trzęsien ie z iem i, k tó ­
re naw iedziło L im ę, by ło najsiln ie j-  
szem  trzęsien iem  od 1904 r. W  H ua- 
cho zaw alił się dom , przyczem  jedna  
osoba zg inę ła .

— ooo —

SKAZANIE MORDERCÓW.
Poznań. (P a t). D ziś w  po łudn ie o- 

g łoszono  w yrok  w  procesie  przeciw ko  
F ranciszkow i W altrow sk iem u , F elik ­
sow i B in iakow i i S y lw estrow i M ać­
kow iakow i, oskarżonych o zam ordo ­
w an ie jednego z gospodarzy  w  W ła ­
dysław ow ie , pow iat N ow y T om yśl.

T rybunał uznał w szystk ich  oskar­
żonych w innym i i skaza ł W altrow - 
sk iego i B in iaka na 13 la t w ięzien ia , 
a M aćkow iaka na 11 la t w ięzien ia .

:ooo :  —

PRZEMYTNIK ZABIŁ STRAŻNIKA
Poznań. U rzędn ik straży gran icz ­

nej z C zarnkow a, Jan G iś zosta ł po ­
strze lony c iężko przez przem ytn ika , 
k tó ry na row erze przew oził przem y ­
cany tow ar.

W  chw ili, gdy G iś za trzym ał go , 
ce lem w yleg itym ow ania , przem ytn ik  
dał trzy  strzały , ran iąc G isia w  p ierś  
i brzuch . P rzem ytn ik um knął, G iś w  
stan ie c iężk im  przew iez iony  zosta ł do  
szp ita la , gdzie zm arł.

—ooo—

ZNIESIENIE POWIATÓW NA 

POMORZU.
Warszawa. (P a t.) P rasa donosi: na  

podstaw ie rozpo rządzen ia R ady M i­
n istrów  z dn ia 21-go grudn ia ub- r., z  
dn iem  i kw ie tn ia  br. zn iesiony zosta ­
n ie  pow iat gn iew sk i w  w ojew ództw ie  
pom orsk iem .

O bszar zn iesionego pow . gn iew ­
sk iego  podzie lony  zostan ie  m iędzy  po ­

w iaty  tczew sk i, sta rogardzk i i św iec­
k i. —

R ów nież z dn iem  1 . 4 . br. szereg  
gm in pow ia tu starogardzk iego prze ­
n iesionych  zostan ie  do  pow iatu  tczew ­
sk iego a szereg gm in pow iatu św iec­
k iego do pow ia tu tucho lsk iego .

C zęść pow . lubaw sk iego  przydzie ­
lone zostan ie do pow . działdow sk ie­
go a  rów n ież szereg  gm in  pow . brod ­
n ick iego zostan ie w łączony do tegoż  
pow iatu . W  ten sposób obszar pow . 
dzia łdow sk iego  zostan ie znaczn ie po ­
w iększony .

Kącik radjowy
RADJOSTACJA WARSZAWSKA.

SOBOTA, DNIA 23. L
11 ,45 : P rzeg ląd b ież , prasy po lsk ie j. 12 ,10 : 

P oranek szko lny ze L w ow a. 12 ,45 : P ły ty gra ­
m ofonow e. 13 ,40 : N ajw ażnie jsze w iadom ości O  
prow adzeniu pasiek i. 13 ,55 : M uzyka ludow a z  
p ły t, 14 ,00 : Jak zostać pszczelarzem . 14 ,15 ; 
M uzyka z p ły t. 14 ,20 : G ospodarka na to ro f- 
w iskacb . 14 ,50 : P ły ty  gram ofonow e, 15 ,25 : P rze ­
g ląd w ydaw nic tw perjodycznych . 15 ,50 : P ły ty  
gram ofonow e. 16 ,20 : R ad jok ron ika . 16 ,40 : P ły ­
ty gram ofonow e. 17 ,10 : S zlak iem  rozw o ju te le -  
techn ik i i te lew iz ji. 17 ,35 : K ącik d la m łodych  
talen tów  m uzycznych , 18 ,05 : P rog ram  d la dzie­
c i m łodszych . 18 ,30 : K oncert d la dziec i w  w yk . 
chó ru szkody pow sz . nr. 194 . 19 ,15 : S krzynka  
poczt.-ro łn . 19 ,30 : W iadom ości spo rtow e. 19 ,35 : 
P ły ty gram ofonow e. 19 ,45 : P rasow y D zienn ik  
R ad jow y . 20 ,00 : N a w idnokręgu , 20 ,15 : M uzy ­
ka lekka ork . P . R . 21 ,55 : F eljeton  p . t. „F ilate ­
lis tyka". 22 ,10 : K oncert u tw orów C hop ina. —  
22 ,50 : M uzyka taneczna .

NIEDZIELA, DNIA 24. L
10 ,10 : T ransm isja N abożeństw a ze L w ow a  —  

12 ,15 : P oranek sym f. z F ilharm . W arszaw sk ie j.  
14 ,0 0 : C o słychać o czem  w iedzieć trzeba . —  
14 ,2 0 : P iosenk i w  w yk . C hóru D ana. 14 ,35 ; C zy  
w arto prow adzić pasiekę . 15 .00 : M uzyka lekka  
w w yk . zespo łu S t. R achon ia i C hóru D ana. 
15 ,55 : P rog ram  d la dzieci starszych . 16 ,20 : M u ­
zyka z p ły t. 16 ,40 : O  bó lu g łow y . 16 ,55 : P ły ty  
gram ofonow e. 17 ,15 : O jców w z iem ie . 17 ,30 : 
W iadom ości przy jem ne i poży teczne. 17 ,45 : 
U tw ory fo rtep ianow e w w yk . O lg i Iliw ick ie j. 
19 ,25 : P ły ty gram ofonow e. 19 ,45 : S łuchow isko . 
20 ,15 : K oncert popu larny w  w yk , ork . P . R . —  
21 ,55 : K w adrans literack i. 22 ,10 : R ecita l fo r­
tep ianow y L eopo lda S zp ina lsk iego . 20 ,00 : M u ­
zyka lekka i taneczna.

PONIEDZIAŁEK, DNIA 25. I.
11 ,45 : C odzienny przeg ląd prasy po lsk ie j. 

12 ,10 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 13 ,40 : 
P ogadanka ro ln .: P ierw sza pom oc w leczen iu  
zw ierząt dom ow ych . 13 ,55 : M uzyka. 14 .00 : 
D alczy c iąg pogadank i ro ln , 14 ,15 : M uzyka, 
14 ,20 : P ogadanka: P oznajm y naczęście j zdarza ­
jące się cho roby zakaźne u zw ierzą t. 14 ,50 : P ły ­
ty gram ofonow e, 15 .25 : A udycja d la nauczy ­
c ie li m uzyk i w szko łach ogó lnoksz tałcących , 
zo rg , przez M u:? . O gnisko W akacy jne L iceum  
K rzem ienieck iego . 16 ,10 : P łyty . 16 ,20 : L ekcja  
jeżyka francusk iego . 16 ,40 : P łyty . 17 ,10 : P o l­
ska po pow stan iu stvczn iow em . 17 ,35 : M uzyka  
lekka z kaw iarn i ,.G astronom ia". 19 ,15 : B ie­
żące w iadom ości ro ln icze. 1935 : P ły ty . 19 ,45 : 
P rasow y D zienn ik R ad jow y . 20 .00 : F eljeton  m u ­
zyczny : ..R om antyzm  w  m uzyce X IX  w ieku ,—  
20 .15 : T ransm isja z teatru „N ow ości w  W arsza­
w ie , operetk i „C zar w alca", O skara S traussa , 
W ' przerw ie ooeretk i felje ton p . t. „C ygańsk ie  
w łó zęg i" . 23 ,10 : M uzyka taneczna . 

W S Z Y S T K IM  B E Z  W Y JĄ T K U  N A ­
L E Ż Y  S T A N A Ć  O B R O N N Ą  R Ę K Ą  N A  

F R O N C IE  B E Z R O B O C IA !
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Czego żądała kategorycznie Polska Part ja 

Socjalistyczna zaledwie kilka lat teo?
T o w a r z y s z e ! O b y w a te le  !

C entra lny K om ite t W ykonaw czy  
P . P . S ., zebrany  na  posiedzen iu w da. 
15 m aja  uchw alił co następu je-

P . P . S . w  dzisie jsze j sy tuacji w y ­
suw a następu jące żądann i

1 . N atychm iastow e rozw iązan ie S ej­
m u i S enatu , 
P rezyden tem R zplite j pow in ien  
zostać M arszałek Józef P iłsudsk i  
P ow in ien być u tw 7orzony R ząd  
R obo tn iczo  - W łościańsk i bez u-  
dzia łu  partji pop iera jących  krw a ­
w y  i sp rzedajny  R ząd W itosa.  
M usi nastąp ić zasadn icza zm iana  
po lityk i by łych rządów T w obec  
m niejszości narodow ych .
Z łodzie je grosza pub licznego , p ia ­
stu jący urzędy państw ow e, a  
zw łaszcza by li m inistrow ie: K u ­
charsk i, W itos, K iern ik , O sieck i. 
Z dziechow sk i, K orfan ty , M osz- 
czeńsk i w in i być doraźn ie uka ­
ran i.

2 .

4 .

5 .

C . K . W . P . P . S ., oddając ho łd o- 
fiarom k lasy robo tn iczej i w ojska ,  
bohatersko  w alczącym  przeciw ko  rzą ­
dow i hańby 'narodow ej, i w yrażając  
serdeczne uznan ie d la pastw y całej 
k lasy robo tn iczej P olsk i w dn iach  
w alk i, w zyw a robo tn ików  do organ i­
zow an ia sw oich sił i do baczności na  
każde  w ezw an ie P artji dopók i w alka  
z reakcją n ie będzie zw ycięsko za ­
kończona.

N iech  ży je  w alka z reakcją!
N iech ży je socja lizm !
N iech ży je P . P . S .

G e n e r a ln y  K o m ite t W y k o n a w c z y  
P o ls k ie j P a r tj i S o c ja lis ty c z n e j

W a r s z a w a , 1 5 m a ja .

—  (D op . R ed .). T ak o to w  r. 1925  
m yśla ła i p isała P . P . S . o przyw ód ­
cach N arodow ej D em okracji i P iasta , 
k tó rych dzisia j o toczyć usiłu je aure ­
o lą m ęczeństw a z okazji procesu  
brzesk iego .

Oświata ludu nie może alee zahamowaniu
D nia 7 styczn ia  b . r. odby ła się w  

G rudziądzu pod przew odn ic tw em  p . 
kurato ra dr. P ollaka konferencja po ­
w iatow ych referen tów ośw iatow ych  
z całego P om orza . P an  K urato r, zaga ­
ja jąc konferencję w skazał jak w iel­
ką zaszczy tną  i odpow iedzialną m isję  
spełn ia ją referenci i nauczycie lstw o  
na te ren ie P om orzą .

O dpolszczen ie P om orza —  om a ­
w ianie i oprom ien iow an ie duchem  
rdzenn ie po lsk im  —  nadan ie  P om orzu  
czyste j fiz jonom ji po lsk ie j a zatarcie  
śladów  i naleciałości n iew oli. P raca  
w inna pó jść w  k ierunku : „W szystko  
d la P aństw a P olskiego” . A nalog icz ­
n ie w ygłosił p . starosta grudziądzk i 
N iepoku lczyck i.

Z e sp raw ozdań w szystk ich refe­
ren tów ośw iatow ych w ynikało , że  
bśw iata pozaszko lna coraz tęże j za ­
puszcza korzen ie . S etk i kursów  w ie­
czorow ych ty siączne rzesze ch łopców  
i 
się na tychże kursach i w  św ietlicach postaw ić ,

Z dum iew ająca zw łaszcza jest 
sta le rosnąca liczba św ietlic, docho ­
dząca w  n iek tó rych pow iatach do 20  
i w ięcej .

P o sp raw ozdan iach referen tów 7 p . 
radca B łażew sk i w  d łuższem refera ­
cie podał cały szereg w ytycznych ,  
jak prow adzić ośw iatę pozaszko lną  
w  ram ach okro jonych  już w  roku u-  
b iegłym  budżetów , oraz  jak ie  k ierun ­
k i w inna  m ieć  ośw iata  pozaszko lna .

N a kon iec , p . kurato r dr. P ollak —  
zam ykając konferencję ośw iadczy ł 
że jeże li liczyć się należy z trudnoś­
ciam i gospodarczem i, to odb ić one się  
n ie pow inny  na  pracy ośw 7iatow 7ej. 
N ie dopuszczą tego  św iatli członkow ie  
W ydzia łów 7 i S ejm ików P ow iat. —  
n ie dopuści K urato rjum , W ojew ódz­
tw o , by dorobek k ilku le tn i, stw orzo ­
ny  w ielk iem i w ysiłkam i, m iał być na ­
rażony na szw ank .

-----------------------j— xx .x .ox .xz P rzeciw 7n ie , m usim y ośw datę jesz-  
i dziew cząt, z zapałem  kszta łcących cze m ocn ie j dźw ignąć i na w yżyn ie  
się na tychże kursach i w  św ietlicach postaw ić , bo św iatłe spo łeczeństw o  
najdob itn ie j św iadczą o po trzeb ie dop iero daje gw arancję n iespoży te j  
pracy ośw iatow 7ej w  tych fo rm ach . ■ siły i po tęg i P aństw a.-

Do Czytelników
O  K a le n d a r z u  s łó w  k ilk a  —  K ie d y  d o d a m y  K a le n d a r z ?  —  K a le n d a r z  o tr z y ­

m a ją  b e z p ła tn ie  ty lk o  a b o n e n c i!

W  poprzedn ich  num erach donosi­
liśm y o p ięknym  kalendarzu „P om o ­
rzan in", roczn ik 1932 . K alendarz ten , 
zaw iera jący

p r z e s z ło  1 7 0  s tr o n  
bogato  ilu strow anych  stanow uć  będzie  
d la każdego m iłą pam iątkę n ie ty lko  
na rok ale na d łuższe la ta .

Jak będzie w yglądał K alendarz?

N a śtr. 2-g ie j K alendarza znajdu ­
je  się słow o  w stępne  „ D o  .C z y te ln ik a 4 4 
na następnych stronach kalendarza  
znajdu je się kalendarjum  oraz m iej­
sce do zap isek .

N a stronach od 29— 35 znajdu ją  
się in fo rm acje : N azw y znaków n ie ­
b iesk ich , zaćm ien ia słońca i księżyca  
w  roku 1932 ; w  P olsce uznane urzę ­
dow e św ięta; przep isy do tyczące dn i 
św iątecznych ; św ięta ruchom e; prze ­
p isy do tyczące postu . D alej alfabe ­
tyczny sp is im ion słow iańsk ich .

W dalszych kartkach in fo rm acy j­
nych znajdu ją się : m iary ob ję tośc i i 
w agi —  w ykaz szkód ro ln iczych w  
M  ie lkopo lsce i na P om orzu , stosu ­
nek daw niejszych w ag i m iar prus­
k ich do is tn ie jących obecn ie now ych  
i kalendarz m yśliw sk i.

P o  tych kartkach  in fo rm acy jnych , 
kalendarz rozpoczyna się w ierszem  
F . B ielick iego —  „R ok N ow y “ N a  
stron ie 41 kalendarza znajdu je się  
p iękny obraz M atk i B osk ie j-

N astępn ie ko le jno  um ieszczone są  
artykuły  i w iersze:

S p o w ie d ź —  opow iadan ie w igilij­
ne. P r a w a  n a s z e  d o  B a łty k u  —  D z ia ­
d a P o lik a r p a p o p ie lc o w a p ie śń . —  
M o d litw a J u r e c z k a . —  M o d e l n ie to -  
n ą c e g o  o k r ę tu . —  O braz P . S tachew i-  
cza pod nazw ą „ N a c ie r n io w e j d r o ­
d z e 4 4 . — T a jm n ic z e p r a k ty k i m a s o ­
n ó w . —  O c ie c N ę d z a . —  N ie g d y ś a  
d z iś . —  Ś m ie r ć  w  m ie c h u . —  F le t k r ó ­
la  B a lta z a r a . —  O  ż y d z ie w ie c z n y m  
tu ła c z u . —  J a k  w r ó ż y ć p o g o d ę ? —  
G r a n ic e m o r s k ie . — „ P o s z ła b y m

ja “ . . . (w iersz). —  B a la d a  o  s tr a c h a c h -  
—  P r z e są d y  i z a b o b o n y  Ż m u d z in ó w . 
—  N a jw ię k s z y  b o g a c z . —  „ P r z e d  s ą -  
d e m 4 ’ (w iersz). —  Z d r o jo w is k o I n o ­
w r o c ła w . —  Z  p a ty n y  w ie k ó w . (Z a p o ­
m niany  grób  K ró la B olesław  a Ś m iałe­
g o ) . P o ls k a  F lo ta  n ie g d y ś a  d z iś . —  
P r z e z o r n y  w r ó ż b ita — R o z b u d o w a  
G d y n i. —

P rócz w yżej w ym ien ionych arty ­
ku łów , znajdu je się cały szereg  
m niejszych opow iadań zabaw nych , 
h istorycznych .

M iędzy tem i w szystk iem i artyku ­
łam i znajdu ją się p iękne ilu strac je  
(ob razk i) z różnych dziedzin .

K alendarz zakończy sp is ja rm ar­
ków 7 na P om orzu , w t W ielkopo lsce i 
W . M iasta G dańska. —

Jak  już zaznaczy liśm y na w stęp ie , 
kalendarz zaw ierał będzie przeszło  
170 stron , dodany  zostan ie

w  d n iu  3  lu te g o  b r
K to o trzym a kalendarz bezp łat­

n ie? K alendarz o trzym a zupełn ie  
bezp łatn ie ten , k to  jest abonen tem  na ­
szego p ism a, tj. ta k i, c o  u iś c ił (z a p ła ­
c ił) p r e n u m e r ta tę z a  „ G ło s“ n a m ie ­
s ią c  lu ty .

Inn i, kupu jący  po jedyńcze egzem ­
p larze „G łosu ” K a le n d a r z a  n ie  o tr z y ­
m a ją  !

P ow yższe poda  jem y  do  w iadom oś­
ci celem  un ikn ięcia om yłek  i n ieporo ­
zum ień .

Z e w zględu  na  obecny  kryzys dru ­
kow ać b ę d z ie m y  ty le ty lk o  k a le n d a ­
r z y  i le  m a m y  a b o n e n tó w  —  je ś li k to  
chce m ieć kalendarz „P om orzan in ”  
bezp łatn ie n ie c h  je s z c z e d z iś z a p isz e  
„ G ło s W ą b r z e s k i 4 4 n a  m ie s ią c  lu ty .

P rzedp ła tę przy jm ują agencje u-  
rzędy  pocztow e i pp . lis tonosze .

R ó w n o c z e śn ie z d n ie m 1 lu te g o  
w s tr z y m u je m y  w y s y łk ę  e g z e m p la r z y  
b e z p ła tn y c h  d o  in s ty tu c y j i u r z ę d ó w , 
z a w y ją tk ie m  e g z e m p la r z y  o b o w ią z ­
k o w y c h .

zap isać m ożna „G Ł O S  

W Ą B R Z E S K I" na  

m iesiąc luty w każ- 

dym  U rzędzie P ocztow ym  

i u p . p . lis tonoszy .

O D R O C Z E N I E  K O N F E R E N C J I .

P a r y ż . (iP at.) —  A gencja H aviasa po- 
da je : R ząd ang ielsk i oznajm ił, że konfe ­
rencja lozańska odroczona. D ecyzja ta  
zosta ła pow zię ta w  pełnem  porozum ie­
n iu z rządem  francusk im  z tego w zglę­
du , że rokow an ia w stępne, prow adzone  
m iędzy państw am i w ierzycie lsk iem i a  
N iem cam i, n ie m ogą być ukończone  
tego te rm inu .

—ooo—

do

P P R O J E K T  P R A W A  

E G Z E K U C Y J N E G O

W a r s z a w a . P A T . Z w iązek  Izb  P rze  
m ysłow o-H and lc^ych R . P . przesła ł 
kom isji kodyfikacy jnej op in ję sw ą w  
sp raw ie pro jek tu praw a egzekucy j­
nego . W  najisto tn ie jsze j kw estji —  
organów  egzekucy jnych —  Z w iązek  
w yraził zdan ie , iż kom orn icy w inni 
urzędow 7ać  przy  sądach okręgow ych  i 
przy  sądach grodzk ich .

D o kom petncji kom orn ików ^ przy  
sądach okręgow ych w inny należeć  
sp raw y egzekucji, sk ierow anej do  
w iększych n ieruchom ości, do kom or-

i’ n ików  przy  sądach grodzk ich  w szyst­
k ie inne sp raw y .

Z w iązek Izb  podkreślił w  szczegó l­
ności sp raw ę nadzoru nad kom orn i­
kam i. Z dan iem  Z w iązku , kom orn icy  
w inn i działać pod bezpośredn im na ­
dzorem  jednego  z sędziów , specjaln ie  
do tych sp raw  delegow anego . S ędzia  
tak i n ie by łby  in stancją  sądow ą, a  je ­
dyn ie w ładzą przełożoną kom orn ika  
i by łby w ładny udzie lać kom orn iko ­
w i w szelk iego rodzaju zleceń w  za ­
kresie jego dzia łaa lności.

P odkreślono rów nież , iż w ynagro ­
dzen ie kom orn ika w inno być zbudo ­
w ane na tak ich zasadach , by n ie da ­
w ało ono zachęty w  k ierunku  prze ­
w lekan ia sp raw y-

Z w iązek  Izb  zw rócił rów nież  szcze­
gó lną uw agę na ogran iczen ie m ożno ­
śc i stosow an ia środków  praw nych w  
toku postępow an ia egzekucy jnego , a  
to w  celu udarem nien ia d łużn ikom  
w noszen ia  n ieuzasadn ionych  odw ołań  
zm ierzających do przew lekan ia eg ­
zekucji.

P onad to Z w iązek og łosił szczegó ­
łow e uw ag i do poszczegó lnych arty ­
ku łów  pro jek tu .

— :o :—

I N F O R M A C Y J N E Z J A Z D Y  

R O L N IC Z E .

P ołożen ie ro ln ictw a, spow odow ane  
ogó lno-św iatow ym kryzysem , w yła­
n ia szereg  p ilnych i don iosłych  py tań  
na k tó re ro ln ik  m usi o trzym ać odpo ­
w iedź. D otyczy to jednak dziedziny  
produkcy jnej, jak przedew szystk iem

datkam i „N asz P rzy jaciel" i dodatk iem  
pow ieściow ym , (-)

—  O d z n a c z e n ie m istr z ó w  r z e m ie ś l­
n ic z y c h  z a  w y b itn e  z a s łu g i w  p r a c y  z a ­
w o d o w e j , P . M inister P rzem ysłu  i H an ­
d lu nadał dekretem  dyp lom y i odznak i 
za w ybitne zasług i w  pracy  na po lu  rze ­
m iosła pon iżej podanym  pp . m istfzom  z  
W ąbrzeźna: B a lic k ie m u T e o f ilo w i, m . 
sto larsk iem u; K o p c z y ń s k ie m u J a n o w i, 
m . ko łodzie jsk iem u; R u jn e r o w i M a r ja - 
n o w i, m . kraw ieck iem u . N adan ie odzna­
czeń i dyp lom ów  nastąp i 30  bm . w  Izb ie  
R zem ieśln iczej w  G rudziądzu .

P p . m istrzom  w inszu jem y serdecz ­
n ie z okazji odznaczen ia .

—  K a s a  C h o r y c h  w  W ą b r z e ź n ie . P o -  
____  m ocy lekarsk iej w  nag łych w ypadkach  

K ażdy ro fn ik , m ający jak ieko l- udziela ją w  dn iu  24  bm . —  na okręg  W ą ­
brzeźno p , dr. J a n isz e w s k i; na okręg  
K ow alew o p . dr. M ic h a ło w sk i, le k a r z  
kasow y . (-)

—  P o s ie d z e n ie  R a d y  M ie js k ie j z w o ­
łane zostało na sobo tę , 23 bm . o godz. 
6-te j w ieczorem .'(-)

—  P o  r a z  d r u g i z w o ła n e  z e b r a n ie  n ie  
o d b y ło s ię . Z w ołane po raz drug i na  
dzień w czorajszy w alne zebran ie Z w ią ­
zku R estau ra to rów  n ie odby ło się z po ­
w odu m ałej ilo śc i członków  przyby łych  
na zebran ie . (-) 1

—  Z a u s iło w a n e z g w a łc e n ie n ie le t­
n ie j dziew czynk i skazany został n ie jak i 
M ichaelis z W ąbrzeźna na m iesiąc w ię­
zien ia . (-)

—  O tw a r c ie s e z o n u h o k e jo w e g o G , 
K , S . „ V a m b r e s ia “ . W  n iedzie lę dn ia 24  
styczn ia br. G im n. K lub S port. „V am -  
bresia" rozpoczyna ofic ja lny sezon ho- . 
kejow y , m eczem  tow arzysk im z G im n  
K lubem  S port. B rodn ica . P on iew aż G . 
K . S . B rodn ica należy do szeregu dru ­
żyn siln ie jszych P om orza , w ięc m ecz  
będzie in teresu jący . M ecz odbędzie się  
na bo isku przy przystan i „Y am bresii" . 
P oczątek o godz. 2-g ie j. 0 ile w arunk i 
atm osferyczne n ie dop iszą , m ecz zosta ­
n ie od łożony .

jeźdżal do od leg łych m iejscow ości,  
gdzie n iem a  się b iu ra  organ izacy j ro l­
n iczych , d la tego P om orska Izba R ol­
n icza  postanow iła zorganizow ać z in i­
cjatyw y  sw ych  P . T . R adców  prow in ­
cjonalne Z jazdy in fo rm acy jne w  o- 
środkach , d la ro ln ików  najdogodn ie j­
szych .

N a Z jazdach tych om ów ione zo ­
staną i udzie li się porad w  zakresie  
sp raw  ak tualnych , a w 7ięc na tem at 
podatków , św iadczeń na rzecz kas  
chorych i zak ładów  ubezp ieczeń , eg-  
zekucy j podatkow ych , adm in istracy j­
nych i sądow ych . P onadto zostan ie  
w ygłoszony referat na tem at sam o ­
w ystarczalności gospodarstw  ro lnych  
w  okresie kryzysu itp .

w iek w ątp liw ości gospodarcze , czy  
praw ne, oraz pragnący usłyszeć, jak  
w in ien gospodarow ać w  obecnym  o- 
kresie kryzysow ym w in ien w ziąść  
udzia ł w  tak im  zjeździe . D la każde ­
go  pow iatu  zostaną  w yznaczone  m iej­
scow ość, dzień i lokal, w 7 k tó rych  
Z jazd in form acy  jny  m a się odbyć.

Jak się dow iadu jem y w iadom ość  
ta , że P om orska Izba R oln icza zorga ­
n izow ała  tak ie  z  jady  przez sw ych  R a ­
dców 7 w zbudziła w ielk ie zain tereso ­
w anie u ro ln ików  pom orsk ich , d la te ­
go  spodziew ać się należy , że Z jazdy 7 te  
będą liczn ie i grom adne. W  najb liż ­
szych num erach  naszego  p ism a poda ­
m y  b liższe  in fo rm acje  co  do  tych  Z ja ­
zdów .

IADOIV1OSCI POTOCZNE.‘U
W ą b r z e ź n o , dn ia 22 styczn ia 1932  r*

—  S z a n , C z y te ln ik o m  zw racam y u- 
w agę na og łoszen ie firm y „B azar" w ł. 
S t. C hw iałkow sk i, um ieszczone w dzi- 

zakresu obrony w łasnych in teresów  siejszym  num erze .
ro ln ika . T rudno  w ym agać, aby ro ln ik —  D z iś 1 2 s tr o n . D zisiejszy num er  
w  każdym  w ypadku  po pocadę przy - zaw iera 12 stron ob ję tośc i w raz z do-
ro ln ika . T rudno  w ym agać, aby ro ln ik
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—  K in o „ S ło ń c e " , (G d y m iło ść s ię  
b u d z i). W  f ilm ie „ R io R ita * * B e b e D a ­
n ie ls p o k a z a ła c a łą ro z le g łą sk a lę sw e ­
g o n ie z w y k łe g o ta le n tu n ie ty lk o a k to r­
sk ie g o  le cz  i śp iew a cz e g o . W  ty m  sw o im  
n o w y m  f ilm ie „ G d y m iło ść s ię b u d z i* ’ 
m a o n a z n a cz n ie w ięk sz e p o le d o w y ­
k a za n ia sw o ic h w a lo ró w d ra m a ty c z ­
n y c h , k re ś lą c n ie zw y k le p ra w d z iw ą i 
z a ra z em sz la c h e tn ą sy lw etk ę m ło d e j  
d z iew c zy n y , s ta ra ją c e j s ię w y rw a ć z s i­
d eł p rz e b ie g łeg o  sz an ta ży s ty , b y  z a zn a ć  
m iło śc i p rz y  b o k u u k o c h a n e g o  m ę ż cz y ­
z n y . T e n n o w y je j su k c e s f ilm o w y je s t 
d o w o d e m , ż e s ły n n a ta g w iaz d a f ilm ó w  
n ie m y c h  i n a d a l w  f ilm a c h  d ź w ięk o w y c h  
o d n o s ić b ę d z ie w ie lk ie z w y c ię s tw o .

S a m  f ilm  je st p ię k n y . T re ść n ie z w y ­
k łe e m o cjo n u ją c a , b a rw n a i c ie k a w a z o ­
s ta ła u m ie ję tn ie w y re ż y sero w a n a , z a ś  
B e b e D a n ie ls o trz y m a ła tu w y m a rz o ­
n y c h p a rtn eró w  L lo y d a H u g h e sa , M o n ­
ta g u e  L o v e  i in n y c h .

Z powiatu
—  C z y s to c h leb . (P rz ed s ta w ie n ie )-  

Z w ią z ek  S trz e le ck i C z y sto c h le b  u rz ą ­
d z a  d n ia  2 4 . I . 1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 7  p rz e d ­
s ta w ie n ie a m ato rsk ie w  sa li p . M a ra -  
s iń sk ieg o . O d e g ra n a z o s ta n ie sz tu k a  
lu d o w a p . t. „ N a w y m ia rz e" , p o c ze m  
O b y w a te l S k a rła t w y g ło s i re fe ra t.

P o  p rz e d sta w ie n iu  z a b a w a  ta n ec z ­

n a . —  t ( )
—  W ie lk ie R a d o w isk a , W a ln e z e ­

b ra n ie K ó łk a R o ln ic ze g o o d b y ło s ię w  
n ie d z ie lę , d n ia 1 7 b m . U d z ia ł c z ło n k ó w  
b y ł s ła b y . P o  sp ra w o z d a n iu  z d z ia ła ln o ­
śc i w  m in io n y m  ro k u  d o ty c h c z a so w y z a ­
rz ą d  u s tą p ił. P . p re z e s P u sza k o w sk i s łu ­
sz n ie ż a lił s ię w  sw o je m  p rz e m ó w ie n iu , 
ż e m im o c ię ż k ie g o p o ło że n ia g o sp o d a r­
c z e g o ro ln ic y n ie łą cz ą s ię d o w sp ó ln e j  
o b ro n y  a le k a ż d y  id z ie sa m o p as . D o w o ­
d e m  o sp a ło śc i je st w a ln e z e b ra n ie , n a  
k tó re  z 3 0  c z ło n k ó w  ra c z y ło  p rz y b y ć  a ż  
1 0 ! N a stę p n ie p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  
n o w e g o z a rz ą d u . N a w n io se k  k s . p ró b . 
Ł ę g o w sk ie g o w y b ra n o p o n o w n ie d o ­
ty c h c z a so w y z a rz ą d w  o so b a c h : p re z e s  
—  Z y g m u n t P u sza k o w sk i, se k re ta rz —  
T e o d o r  G ry c z k o w sk i i sk a rb n ik  —  A lo j­
z y R o z w ad o w sk i. W  p ra c y z a rz ą d o w i i 
k ó łk u  sz c zę ść  B o ż e !

N a k o n ie c p . k o n tro le r S a m p s z a c h ę ­
c ił ro ln ik ó w  d o u d z ia łu  w  k u rs ie h o d o ­
w li b e k o n ó w , k tó ry  o d b ę d z ie s ię w  W . 
R a d o w isk a c h  w  P o p ie le c , d n ia 1 0  lu te g o  
L . r . P o c z ą te k o g o d z . 2 p o p o ł. Ś w in ie  
rz e źn e m u sim y w y w o z ić z a g ra n ic ę w  
m o ż liw ie d u ż e j ilo śc i, in a c z e j ta rg i k ra -

w ien ie a m ato rsk ie n a sa li p , D z iew a ­
n o w sk ie g o . O d e g ra n e z o s ta n ą d w ie k o -  
m e d je p . t, „ M ą ż o d b ie d y * * i „ K o ń sk a  

•k u ra c ja * . P o p rz e d s ta w ie n iu z a b a w a  
ta n ec z n a . Z e w z g lę d u n a k ry z y s , c e n a  
z a b ile ty n a p rz e d s ta w ie n ie b a rd z o n i- 
sk a

—  (Z e b ra n ie W . R .) W  so b o tę , 
d n ia 3 0  s ty c z n ia r . b . o g o d z . 5 -te j w ie ­
c z o re m  o d b ę d z ie s ię u p . W e g n era z e ­
b ra n ie  K o ła B B W R . w  iP ły w a cz e w ie . 0 -  
b e cn o ść w sz y stk ich c z ło n k ó w  k o n ie c z ­
n a .

—  K o w a le w o . (Z a b a w a m i p rz e d sta ­
w ie n ie  O c h o tn icz e j S traż y  P o ż a rn e j.)  
O c h tn ic za S tra ż P o ż a rn a u rz ą d za w  
d n iu 3 1 s ty c z n ia p rz e d s ta w ie n ie p o d  
ty t.: „ N a  w y m ia rze " . P o  p rz e d s ta w ie ­
n iu o d b ę d z ie s ię z a b aw a ta n ec z n a . 
C z y sty z y sk z c a łe j im p re z y p rz e ­
z n a c z a s ię n a rz e c z b e z ro b o tn y c h . 
S p o łe c ze ń s tw o K o w a le w a n ie w ą tp li­
w ie  p o p rz e  im p re z ę  S tra ż ak ó w , m a ją c  
n a w z g lę d z ie p o ło ż e n ie b e z ro b o t­
n y c h .  (— )

—  K o w a le w o , ( /( ‘b ra n ie O g n isk a Z . P . N .) 
W  d n iu 2 0 s ty cz n ia b r. o d b y ło s ię z e b ran ie  
tu te jsz eg o „ O g n isk a" Z . P . N . Z e b ra n ie z a ­
g a ił p re z es p . G ie rsz ew sk i w ita jąc  z e b ra n y c h  
i p o d a jąc  p o rz ąd e k  o b ra d . P o o d c z y ta n iu p ro -  
to k u łu p rz e z p . S z cz u k o w sk ieg o . z d a ł p re ze s  
o b sz e rn e sp ra w o z d a n ie z e z jaz d u d e le g ató w  
w  C h e łm ży . S z c z eg ó ło w o o m ó w ił n o w y p ro ­
je k t M in is te rs tw a W . R . i O . P . d o ty cz ą c y  
reo rg an iza c ji sz k o ln ic tw a p o w sz ec h n eg o .  
N astę p n ie o m ó w ił sz e re g sp ra w  o rg an iza c y j­
n y c h tu te jsz e g o k o ła , a m ian o w ic ie : u tw o ­
rz e n ie re fe ra tu p ra so w e go , w y b o ry d o k o ­
m is ji rew iz y jn e j, z ac h ęc ił d o w zię c ia u d z ia ­
łu w z je źd z ić d e le g a tó w , k tó ry o d b ę d z ie s ię  
d n ia  7 -g o  lu te g o  w  T o ru n iu , o ra z  sp raw ę  sk ła ­
d e k . C o d o sk ła d e k , to u c h w a lo n o p o z o s ta ­
w ie n ie ic h w d o ty c h cz a so w ej w y so k o śc i. P o  
o m ó w ie n iu i p rze d y sk u to w an iu ty c h sp raw , 
o d c z y ta ł p re ze s sz e re g o k ó ln ik ó w Z a rz ąd u  
G łó w n eg o i Z a rz ą d u O k rę g o w e g o , p o c ze m  
p rz y s tą p io n o d o w y b o ru k o m is ji rew iz y jn ej  
i re fe ra tu p ra so w eg o . W  sk ład k o m is ji re w  i­
z y jn e j w e sz li: p p . S ten c e l. K o śn ik i p . M iś-  
n iak iew  ic z ó w  n a . N astęp n ie w -y su n ię to sp ra ­
w ę u rzą d z en ia z ab a w y k a rn a w a ło w ej. Je ­
d n a k o w o ż w sz y sc y c z ło n k o w ie z g o d z ili s ię . 
a b y n ie u rz ą d z ać z a b aw  v z e w  z g lę d u n a o -  
b e c n y c ię ż k i s tan g o sp o d a rc zy i z w iąz a n e z  
ty m  s ta n em  b e z ro b o c ie . W  m ie jsc e z a b a w y  
p o s ta n o w io n o z e b rać p e w  n ą k w o tę i p rze k a ­
z ać ią n a rę ce p re ze sa p a ra fja ln e g o K o m ite ­
tu d la b e z ro b o tn y c h , c e le m u lże n ia ic h n ę ­
d z y . Z a te n c z y n o b y w a te lsk i n a le ży u z n a ­
n ie tu te jsz em u ..O g n isk u " . P o w y cz erp an iu  
p o rz ą d k u d z ie n n e g o p re ze s z a k o ń c z y ł♦z e b ­
ra n ie .

—  K o w a le w o . T u te jsz y M a g istra t w y p o ­
w ie d zia ł sw o im  p ra co w n ik o m  p ra cę , a b y  z a w ­
rz eć z n im i n o w e k o n tra k ty , k tó re p rz ew i­
d u ją n iż sze k a teg o rje p la c . (N )

,jo w e b ę d ą  z a rz u co n e  w iep rz o w in ą a c e ­
n y  sp a d n ą z u p e łn ie . N a jle p sz y m  o d b io r­
c ą je s t A n g lja , a le sp o ż y w a ty lk o  b e k o ­
n y  c z y li b o c z k i. D late g o  ro ln ic y w y tw a ­
rz a ć p o w in n i ty lk o m a terja ł b e k o n o w y .  
A n g lja je st w y b red n a , p rz e to m u sim y  
w y tw a rz a ć m a te rja ł p ierw szo rz ęd n y ,  
z d o ln y k o n k u ro w a ć z m a te rja łe m  d u ń ­
sk im . K u rs m a z a p o z n a ć ro ln ik ó w  i g o ­
sp o d y n ie  z u m ieję tn ą h o d o w lą b e k o n ó w  
i z a w iąz a ć k ó łk o h o d o w li b e k o n ó w .  
S p o d z iew a ć  s ię n a leż y , ż e w  k u rs ie w e ­
ź m ie u d z ia ł w ie lu ro ln ik ó w  i g o sp o d y ń  
z R a d o w isk  i w io se k  o k o lic z n y c h .

—  W ielk ie R a d o w isk a . K u rs ro ­
b ó t rę c z n y c h  i h a ftó w  o d b ę d z ie s ię w  
W . R a d o w isk a c h o d 1 6 lu te g o d o 1  
k w ie tn ia . K u rs p ro w a d z ić b ę d z ie p . 
B ro n isła w a W ry c z a n k a , k tó ra  u k o ń ­
c z y ła c h lu b n ie se m in a rju m ro b ó t  
rę c z n y c h w  K ra k o w ie - P o  p o w ro c ie z  
K ra k o w a p ro w a d z iła p o d o b n e k u rsy  
z p o w o d z e n ie m  w  p o w ia ta c h św ie c ­
k im  i w e jh e ro w sk im . W  k u rs ie w e z -  
m ą u d z ia ł w  p ie rw sz e m  m iejsc u d ru -  
c h n y K a to lick ie g o S to w . M ło d z ie ż y  
Ż e ń sk ie j a le n a w o ln e m iejsca p rz y ­
ję te b ę d ą i in n e o so b y z R a d o w isk i 
o k o lic z n y c h w io se k . P rz e w id z ia n y  
je s t k u rs d z ie n n y . Z g ło sz e n ia n a  k u rs  
p rz y jm u je ju ż te ra z d u c h n a se k re ­
ta rk a T e re sa K ró lik o w sk a . B liż sz y c h  
w ia d o m o śc i u d z ie li k s . p a tro n D r. 
Ł ę g o w sk i u s tn ie i p ise m n ie . N a le ż y  
s ię sp o d z ie w  a ć , ż e  u d z ia ł w  k u rs ie  b ę ­
d z ie lic z n y . O k a zja  b o w ie m  d o  n a u k i  
ro b ó t rę c z n y c h i h a ftó w  p rę d k o n ie  
w ró c i.

—  Z ie le ń , (W a ln e z e b ran ie K ó łk a  
R o ln .) W  u b ie g łą so b o tę o d b y ło  s ię w a l­
n e z e b ran ie m ie jsco w e g o K ó łk a R o ln i­
c z e g o . Z a rz ą d K ó łk a p rz e d ło ż y ł sp ra ­
w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i w  ro k u u b ie ­
g ły m , z k tó re g o w y n ik a , ż e p ra c a  K ó łk a  
b y ła b a rd z o ru c h li/ta  i in te n sy w n a . P a n  
W ł. K lim e k w y g ło sił o b sz e rn y i tre śc i­
w y re fe ra t o u p ra w ie ty to n iu , p o c z e m  
u c h w a lo n o k ilk a re z o lu c y j w  z w iąz k u z  
o b e c n y m  k ry z y se m , k tó re o g ło s im y w  
d o d a tk u ro ln icz y m . N a stę p n ie d o k o n a ­
n o w y b o ru  n o w e g o  z a rzą d u . N a p re z e sa  
w y b ra n o p o n o w m ie p . Ł u c ja n a W ila-  
m o w sk ie g o , n a w ic e p re ze sa p . W a c ła ­
w a C h o d z irisk ie g o , n a se k re ta rz a p o n o ­
w n ie p . B o ro w sk ie g o , n a sk a rb n ik a p o ­
n o w n ie p . W ła d y s ław a K lim k a , n a b i-  
b ljo te k a rz a  p o n o w n ie  p . Ja n a  Ją c zk o w -  
sk ie g o .

—  P ły w a c ze w o , (P rz ed s ta w ie n ie i 
z a b a w a ). M iejsc o w a O c h o tn ic z a S tra ż  
P o ż a rn a  u rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia  3 1 -g o  _ _ _  _ _ _ _ _ _
s ty c z n ia r . b . o g o d z . 1 8 -te j p rz e d s ta - ) 2 -g ie j p o p o łu d n iu o d b ę d z ie s ię w lo k a lu p .

S t. K lin ik a (H o te l D w ó r W ąb rze sk i) z eb r . 
n ie Io w . S a m o d z ie ln y c h R ze m ieś ln ik ó w j > 
k tó re w szy s tk ich p p . c z ło n k ó w  z a p rasz a su  
Z e w zg lę d u n a w a żn o ść sp raw , p rz y b y ć  
w sz y s tk ic h p p . c z ło n k ó w k o n ie cz n e .

Z a rz ą d . *

—  S to w a rz y sz e n ie L o k a to ró w , D n ia 2 4 b r.i. 
o  g o d z . 1 4 ,3 0 o d b ęd z ie  s ię ro c zn e W a ln e Z e b r. - 
n ie v z sa li p . K lim k a „ D w ó r W ą b rz esk i" . 7 i 
w zg lę ’ n a w y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u o b e cn o Jć  
w sz y s .' ich o b o w ią z k o w a . P ra w o g ło su b ę c  
m ie li je d y n ie c i c z ło n k o w ie , k tó rz y n ie z a leg a ­
ją z 2 -m ie s ię c z n ą sk ła d k ą . 7' z ą d .

O G Ó L N  Z W IĄ Z E K  P O D O V  C E R Ó W  
R E Z E R W Y  -  K O Ł O  W Ą B R Z E Ź N O .

W  so b o tę , d n ia 2 3 -g o s ty c z n ia 1 9 3 2 ro i.  u  
o g o d z . 8 w ie c z . o d b ę d z ie s ię w m a łe j sa le  
h o te lu p o d O rłe m  ro c z n e w a ln e z e b ra n ie u  
g ó ln e g o Z w ią z k u P o d o fic e ró w  R e z e rw y K o to  
W ą b rz e ź n o  z  n a s tę p u ją cy m  p o rz ą d k ie m  o b ra d  
1 ) z ag a je n ie , 2 ) w y b ó r p rez y d ju m  z e b ran ia , 
a ) m a rsz a łk a b ) 2 a seso ró w ' c ) se k re tarz a 5 ) 
o d c z y ta n ie p ro to k ó łu z a s ta tn ieg o w a ln e g o  
z eb ran ia . 4 ) sp ra w o zd a n ie z ro c zn e j d z ia ła I-  
Z a rz ą d u  a ) p re ze sa , b ) se k re tarza , c ) sk a r!m i­
k a , d ) k o m en d a n ta , 5 ) sp ra w o z d an ie k o m is ji 
rew iz y jn e j, 6 ) u d z ie le n ie a b so lu to rju m z a ­
rz ąd o w i, 7 ) u z u p e łn ie n ie z a rzą d u w  m ie jsc e  
u s tęp u jąc y ch w m y śl s ta tu tu a ) se k re ta rra , 
b ) sk a rb n ik a , c ) k o m is ji re w iz y jn e j, d ) są d u  
h o n o ro w eg o , e ) p o c z e tu sz ta n d a ro w e g o , f) 
d w ó ch d e le g a tó w n a w aln y Z ja z d K ra jo w y  
i O k rę g u , 8 ) re fe ren ta p ra so w eg o , 9 ) W o ln e  
g ło sy i w n io sk i, 1 0 ) z a k o ń c z e n ie .

W n io sk i n a le ż y p rz e s ła ć p iśm ie n n ie n a  
rę c e k o l. se k re ta rz a Z a rz ą d u A . S z c zu k i n a j­
p ó ź n ie j d o d n ia 2 0 s ty c zn ia 1 9 3 2 r . W  ra z ie  
n ie s ta w ie n ia s ię d o s ta te c zn e j ilo śc i c z ło n k ó w  
n a  z e b ra n ie , o d b ę d z ie  s ię  p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j 
d ru g ie z e b ra n ie b e z w z g lę d u n a ilo ść o b e c ­
n y c h c z ło n k ó w  i k tó re b ę d z ie p ra w o m o c n e

Z a z a rz ąd  K o ła P o d o fic e ró w  R e z .

A . S z c zu k a , se k re tarz . J . C w in a ro w icz , p r« e e ->
—  Z w ią z e k In w a lid ó w  W o je n n y c h R . P . 

W ą b rz e ź n o . W a ln e ro c zn e z e b ra n ie o d b ę ­
d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 7 lu teg o  b r. o g o d r.  
2 -g ie j p o p o ł. w  „ H o te lu D w ó r W ąb rz esk i" , 
z n a s tę p u ją ce m  p ro g ra m e m :

Z a g a je n ie i p rz y w ita n ie  g o śc i, w y b ó r m a r­
sz a łk a z eb ran ia , o d c z y ta n ie p ro to k u łu  z o s i;- 
tn ieg o w a ln e g o z eb ran ia , sp ra w o z d a n ie z a ­
rzą d u : a ) p re z esa , b ) se k re ta rz a , c ) sk a rb n i 
k a , sp ra w o z d an ie k o m is ji rew iz y jn e j, d y sk u ­
s ja n a d sp raw o zd a n iam i i u d z ie le n ie a b so lu ­
to riu m  s ta re m u z a rz ą d o w i, w y b ó r n o w e g o  
z arzą d u : a ) p rez esa , b ) se k re ta rz a , c ) sk a r­
b n ik a i rad n y c h c z ło n k ó w  z a rz ą d u , sp ra w y  
w e w n ę trz n ą , w o ln e g ło sy i w n io sk i, z a k o ń ­
c ze n ie .  Z a rz ą d

"li"-'-11;-1" 1, ■ «' ____ ■■■. I.. ,

D ru k iem  i n a k ład e m Z a k ł. G ra f. B o le sła w a  
S z cz u k i. —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  A lfo n s  

S z c z u k a , W ąb rze źn o , M ie k iew i/> « M  i.

RUCH TOWARZYSTW.
— T o w . R z e m ie ś ln ik ó w S a m o d z ie ln y c h .

'W  n ied z ie lę , d n ia 2 4 -g o s ty c zn ia b r. o jro d z .

P rzetarg przym usow y
D nia 28. I. 1932 r. o godzin ie  

12-tej u p. Ł ukiew skiego W acław a  
w  K urkocin ie sprzedaw ać będę

1 konia
WÓJT

Baterje anodowe
=  c o d z ie n n ie św ie ż e n a sk ład z ie =

R ep  a r a c j e o ra z p rz eb u d o w ę s ta ry c h  

o d b io rn ik ó w n a n o w e ty p y w y k o n u je s ię

Fr. Biały, Wąbrzeźno 
u l. M a rsz . J . P iłsu d sk ie g o  7 9  T e le fo n  4 6

Zakład złotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów

PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 

„SŁ O Ń C E "  
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

L icytacja drew na
w  czw artek , dnia 28. stycznia  
o godz. 10-tej w  oberży  p. M u ­
raw skiego w Stanisław kach

Zarząd leśny Wronie

G dańsk , H a n sa p la tz 2 b .

R ow ery, patefony  
i m aszyny  do  szycia  
o ra z w sz y s tk ie c z ę śc i sk ła d o w e i z a p a so w e

w  w ie lk im  w y b o rz e , p o n ie b y w a le n isk ic h  
c e n a c h i n a d o g o d n y c h w a ru n k ac h :

R adjoaparaty  
światowej sławy 

T e le fu n k e n , P h ilip s , M a rc o n i

iWiM f'il»i

Ogłaszajcie

Z pow odu zdania dzierżaw y  
m ajętności W R O N IE odbędzie  
się

dobrowolna licytacja 

w  środę, dnia 27 bm . o godz. 
9-tej. Sprzedaw any będzie  

lywy i martwy inwentarz

Brukwieki, Wronie

państw ow y „D obosz"  

p ó łk rw i a n g . p o g ru b , z  
ro z p . M in . R o ln . z n a jd u je  
s ię w  m a j. W a ły c z . Sko­
kow e 8,75 zł., k la c z e  
p rz y jm u je s ię z a raz

Zarzad maj. Wałycz 
p o  w . W ą b rz e ź n o

P odw ójny program  ! R azem  36 aktów !

D ziś w  piątek, dnia 22 bm . o gof'. 8,15 w . 

P O  R A Z O ST A TN I

Odiielaiy bezprocBnt. pożnzek 
na budowę i aa splata bipotoki

P o trz e b n y w ła sn y k a p ita ł o d 1 0 — 1 5 p ro c , 
o d k w o ty p o ż y c z k o w e j, k tó ry o sz c z ę d z ić  
m o ż n a w m a ły c h ra ta c h m ie się c z n y c h , a -  

m o rty z a c ja 6  - 8 p ro c e n t.

® ® ® ® ® ® @ ®  

Św iece grom niU D e  

1 ft. 2,- 3/4 ft. 1,50

V j ft. 1.—  poleca  

Oiogeija pod Koroną 
Ł ucjan L eśnlew lcz  

W ą b rz eź n o -R y n e k  ,P o m . 

® ® ® ® ® ® @ ®

w „Glosie

Wąbrzeskim"

Już od soboty, dn. 23 bm . o g. 8,15 w . i w  niedzielę, 
dnia 24 bm . o godz. 4, 6,15 i 8,45 w iecz.

U k a ż e s ię  n a  n a sz y m  s re b rn y m  e k ra n ie  re w e lac y jn e  a rc y d z ie ło  
z B E B E D A N IE L S, k tó ra k o c h a , u w o d z i, c z a ru je , g ra , 

śp iew a i p o ry w a w  w sp a n ia ły m  d ź w ię k o w c u p . t.

* " li  2*.1 liii  _  a  a

P ocisk  pancerny Sd? m osc ”Ibudz-
9T 9 c z y li (W A L K A O K O B IE T Y )

cały film  6 serjow y.
c z y li (W A L K A O K O B IE T Y )

O b o k n ie j w y stę p u je L oyd H udges i M ontaqe L ow e.

K M
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Wielka tania sprzedaż

IWEHTUROWA

która potrwa od 2S stycznia do 20 lutego b. r

Aby mieć miejsce do nadchodzących towarów letnich jestem zmuszony zmniejszyć moje ogromne zapasy towarćw 

zimowych przeto urządzam kilka tanich dni w których sprzedaję moje towary po jeszcze niebywałych niskich cenach:

Specjalnie polecam:
Popeliny na suknie we wszystkich 

kolorach od............................. 1,60 zł

Twedy we wszystkich odcieniach od 1,50 zł

Kamgarny i bostony 140 cm. od . 3,50 zł

Materjały w kraty i paski od . . . 1,50 zł

Materjały na płaszcze 1 kostjumy od 5,25 zł

Aksamity do prania od........................ 2,30 zł

Eolienny w wszystk. kolorach od . 2,25 zł

Crepe de Chine 1 Meteor oraz inne 
i*------ * ■ - n— t i i, . Vzy-

niHi.

111.11111 Pil

Tm*

Barchany na bluzki i bieliznę od. . 

Warpy na ciepłe suknie . . . 

Płócienka na bieliznę i pościele 

Płócienka na fartuchy trw. kol. 

Cajgi i korty na mocne spodnie 

Manszestry i plusze do ubrania

Ręczniki białe i kolorowe ^trwale w 

kolorach od..........................

od 

od 

od 

od

0,90

1,50

0,75

1,20

1,20

2,50

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł

SPECJALNOŚĆ:

Plaśnie

Wie

iDiie do

pól teny

0,45 zł

PULOWERY, SWETRY

SZALE i CHUSTKI

PODPADAJĄCO NISKIE CENY

Firany, dywany, chodniki, ceraty po bardzo 

aisJM^h cenach

Inlety na wsypy pod gwarancją w kolorze i nieprzepuszczające pierza wejwszystkich szerokościach

0 
fr 
O 
5

Z'

Ubranie

U branie

Ubranie

męskie od .

dla młodz.

dla chłopc.

Palta z fok. kołnierz.

od

od

Ulstry dobry gatunek od

Kurtki najrozmaitrze fa­

sony od’ . . . .

19,00

15,00

6,00

45,00

28,00

15,50

Futra damskie

W tych dniach 
Kredytu nie udzielam

Futra męskie

Skóry w najroz- 

maitrzych 

rodzajach 

zniżono do

pól ceny

zł

zł

zł

zł

zł

zł

W tych dniach sprze­

dają specjalnie tanio:

Trv^oty, ręka­
wiczki, poń­

czochy, wełna 

oraz wszelkę 

galanterię

Radzą każdemu sko­

rzystać z tej niebywałej 

okazji taniego zakupu, 

dopóki zapasy starczą.

Bazar St. Chwiałkowski
Rynek 22 Wąbrzeźn O Telef. 85


